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Ratownicy Już na miejscu wypadku
P A R Y Ż  P A P . A g e n c ja  F ra n ce  Presse podaje  szczegóły 

a k c j i  ra tu n k o w e j w  A lp a c h  p row adzone j d la  u ra to w a n ia  
czterech a lp in is tó w  —  dw óch P o lakó w , jednego S zw a jcara  
1 jednego N iem ca —  k tó rz y  od 4 d n i za b lo ko w a n i są na m a­
s yw ie  D e n t d l le re n s  na w yso kośc i p ow yże j 4 000 m e tró w . 
Ja k  w iadom o, d w a j a lp in iś c i po lscy to  JE R Z Y  H A J D U K IE -  
W IC Z  i  K R Z Y S Z T O F  B ER  B E K A , o b y d w a j z Zakopanego. 
D o  a k c j i  r a to w n ic z e j z m o b il iz o -  re e h  a lp in is tó w .  N a ty c h m ia s t  w z ię l i  

w a n o  h e l ik o p te r y .  A F P  p o d a je , że o n i d w ó c h  r a n n y c h  P o la k ó w  i  za - 
je d e n  h e l ik o p te r  z d o ła ł p rz e d o s ta ć  c z ę li s c h o d z ić . W e d łu g  r e la c j i  a g e n - 
s ię  w  p o b liż e  a lp in is tó w  i  z rz u c ić  e j i  e k ip y , r a tu n k o w e  ch cą  ze jść  n a  
im  ż y w n o ś ć , h e rb a tę , k o c e . d r e w n o  w y s o k o ś ć  3 300 m . T a m  m a ją  w y -  
d o  ro z p a la n ia  o g n ia  i t p .  O b a j a lp i -  lą d o w a ć  h e l ik o p te r y  i  p rz e w ie ź ć  
n iś c i p o ls c y  — p is z e  a g e n c ja  —  w s z y s tk ic h  d o  Z e r m a t t .  
le żą  w  s w o .c h  ś p iw o ra c h , d w a j  p o -  W  a k c j i  r a tu n k o w e j  b r a ł  u d z ia ł 
z o s ta l i  s ie d z ą c y  p r z y  n ic h . d a w a l i  s ła w n y  p i l o t  a lp e js k i  G e ig e r , 
z tn a k i p i lo to w i  h e l ik o p te r a ,  g d z ie  -

Min. Sprawiedliwości o projekcie nowej ustawy

Zbrodnie hitlerowskie
nie ulegną przedawnieniu

W A R S Z A W A  P A P . Zgodn ie  z o b o w ią z u ją c y m i p rzep isam i 
w  m a ju  1965 r .  u p ły w a  2 0 - Ie tn i te rm in  p rze da w n ien ia  śc i­
g an ia  z b ro d n i p op e łn ion ych  przez h it le ro w c ó w  w  okres ie  
d ru g ie j w o jn y  ś w ia to w e j. P o ls k a  o p in ia  p ub liczn a  zan iepo­
k o jo n a  je s t tym , że w ie lu  z b ro d n ia rz y  h it le ro w s k ic h  m o g ło ­
by w  ten  sposób u n ik n ą ć  w y m ie rz e n ia  im  s p ra w ie d liw o śc i. 
W iadom o bow iem , że w  N R F  ty lk o  n ie w ie lk a  ic h  część zo­
s ta ła  dotychczas poc iągn ię ta  do o dp ow ie dz ia ln ośc i k a rn e j.

m a  z rz u c ić  ła d u n e k . H e l ik o p te r  
n ie  m ó g ł je d n a k  w y lą d o w a ć  z( 
w z g lę d u  na  z łą  po go dę . P .ów nocześ 
n ie  d w ie  e k ip y  r a to w n ik ó w ,  w  s u ­
m ie  14 lu d z i,  z b l iż a ją  s ię  d o  a lp i ­
n is tó w .

W yp a de k n a s tą p ił w  m o ­
m encie, gdy a lp in iś c i schodzi­
l i  w  d ó ł po zdobyc iu  D ent 
d T Ic ren s , jego  śc iany  pó łn o c ­
n e j. P o lacy  s p a d li z wysokośc i 
o ko ło  100 m e tró w  i  są ra n n i. 
C z te re j a lp in iś c i na leżący do 
g ru p y  zeszli w  dó ł, b y  z a a la r­
m ow ać pogo tow ie  górsk ie , 
d w a j in n i na to m ia s t zo s ta li na 
m ie jscu  p rz y  ra n nych .

O S T A T N IE  w ia d o m o ś c i za c h o d ­
n ic h  a g e n c ji p ra s o w y c h  d o n o szą , że 
w  s o b o tę  o k o ło  g o d z in y  15 r a to w ­
n ic y  s z w a jc a rs c y  d o ta r l i  d o  c z te -

■ P rzew odn iczący  G łó w n e j K o ­
m is j i  B ad a n ia  Z b ro d n i H i t le ­
ro w s k ic h  —  m in is te r  s p ra w ie d li 
w ośc i —  M A R IA N  R Y B IC K I 
u d z ie li ł na ten  te m a t przedsta ­
w ic ie lo w i P A P  —  red. M a u ry ­
cem u K a m ie n ie c k ie m u  nastę ­
p u ją c e j w y p o w ie d z i:

H it le r o w s c y  z b ro d n ia rz e  -w o je n n i 
—  p o w ie d z ia ł m in . R y b ic k i  —  k tó ­
r z y  d o p u ś c i l i  s ię  p rz e s tę p s tw a  lu ­
d o b ó js tw a , p o d le g a ją  w  P R L  ś c i­
g a n iu  i  k a r a n iu  n a  m o c y  d e k r e tu  
P K W N  z 31 s ie r p n ia  1944 r .  o w y ­
m ia rz e  k a r y  d la  fa s z y s to w s k o -h it ­
le r o w s k ic h  z b r o d n ia r z y  w in n y c h  
z a b ó js tw  i  z n ę c a n ia  s ię  n a d  lu d ­
n o ś c ią  c y w i ln ą  i  je ń c a m i o ra z  d la  
z d r a jc ó w  n a ro d u  p o ls k ie g o .

N a  m o c y  u m ó w  m ię d z y n a ro d o ­
w y c h  z b ro d n ia rz e  h i t le ro w s c y  m ie l i  
b y ć  w y d a w a n i p rz e z  w ła d z e  p a ń s tw  
s p r z y m ie r z o n y c h  o k u p u ją c y c h  N ie m  
c y  w ła d z o m  p a ń s tw , n a  te re n ie  
k tó r y c h  p o p e łn i l i  z b ro d n ie  —  w  
c e lu  ic h  osą d ze n ia .

P o ls k ie  w ła d z e  w y m ia r u  s p ra w ie d  
l iw o ś c i  z e b r a ły  m a te r ia ły  o b c ią ż a ją ­
ce  p r z e c iw k o  o k . 12 ty s .  z b r o d n ia ­
r z y  h i t le ro w s k ic h .  J e d n a k  z te re ­
n u  N ie m ie c  z a c h o d n ic h  u d a ło  s ię 
u z y s k a ć  w y d a n ie  w  p ie rw s z y c h  la ­
ta c h  p o  w o jn ie  je d y n ie  o k . 180( 
p rz e s tę p c ó w .

W  N R F  t y lk o  b a rd z o  m a ła  część 
z b r o d n ia r z y  h i t le r o w s k ic h  z o s ta ła  
d o ty c h c z a s  p o c ią g n ię ta  d o  o d p o w ie ­
d z ia ln o ś c i k a r n e j .  J u ż  o b e c n ie  m o ż  
n a  m ie ć  p e w n o ś ć , że  d o  m a ja  1965 
r .  p r z e c iw k o  o g ro m n e j w ię k s z o ś c i 
z b r o d n ia r z y  n ie  zo s ta n ą  w szczę te  
k r o k i  p r z e ry w a ją c e  b ie g  p rz e d a w ­
n ie n ia .  N a  s k u te k  te g o  z b ro d n ia rz e  
C i u jd ą  s p r a w ie d l iw o ś c i w  N R F .

N a  p o s ie d z e n iu  p le n a rn y m  G łó w ­
n e j  K o m is j i  B a d a n ia  Z b r o u n i  H i t ­
le r o w s k ic h  w  P o ls c e  9 g r u d n ia  u b . 
r .  w y s u n ię to  p o s tu la t  w s tr z y m a n ia  
p r z e d a w n ie n ia  ś c ig a n ia  s p ra w c ó w  
z b r o d n i  h i t le ro w s k ic h .

W  ty m  s ta n ie  r z e c z y  M in is te r ­
s tw o  S p ra w ie d liw o ś c i p r z y g o to w a ło  
p r o je k t  u s ta w y , k tó r e j  c e le m  je s t  
z a p o b ie ż e n ie  u n ik n ię c ia  o d p o w ie ­
d z ia ln o ś c i k a r n e j  p rz e z  z b ro d n ia r z y  
h i t le r o w s k ic h  w in n y c h  n a jc ię ż s z y c h  
p rz e s tę p s tw  p r z e c iw k o  lu d z k o ś c i,  
p o p e łn io n y c h  w  cza s ie  o s ta tn ie j 
w o jn y .

P ro je k t  u s ta w y  p rz e w id u je , 
że w  s tosu n ku  do sp ra w ców  
z b ro d n i o k re ś lon ych  w  a rt. 1 
u s t. 1 w spom nianego d ekre tu  
z s ie rp n ia  1914 r .  p rze da w n ie ­
n ie  n ie  dz ia ła , je ż e li n ie  można 
b y ło  wszcząć lu b  p ro w ad z ić  po 
s tęp o w an ia  ka rnego  na sku te k  
n ie  u ja w n ie n ia  lu b  h ie  u ję ­
c ia  s p ra w cy  a lbo  n ie  w y d a n ia  
s p ra w cy  p rzebyw a jącego  za 
g ran icą .

N a leży  sądzić, że u chw a len ie  
te j u s ta w y  uczyn i zadość postu  
la to m  o p in ii p u b lic z n e j, k tó ra  
n ie  chce i  n ie  może pogodzić 
s ię  t p e rspe k tyw ą  bezkarności 
w ie lu  n ie  u k a ra n y c h  d o ty c h ­
czas zb ro d n ia rz y  h it le ro w s k ic h , 
w in n y c h  na jc ięższych  zb ro dn i 
W  okres ie  o k u p a c ji.

Delegacja ZSRR
z N. Cłiruszczowem 
udaje się na Węgry

B U D A P E S Z T  P A P . W  n a j­
b liższe j p rzysz łośc i p rzybędzie  
na W ę g ry  z o fic ja ln ą  w iz y tą  
p rz y ja ź n i na zaproszenie  K C  
W ę g ie rs k ie j S o c ja lis tyczn e j P ar 
t i i  R o bo tn icze j i  W ęg ie rsk iego  
R ew o lucy jne g o  Rządu R o bo t­
n iczo-C h łopsk iego , delegacja  
Z w ią z k u  Radzieck iego  z I  se­
k re ta rz e m  K C  K P Z R , p rzew ód 
n iczącym  R ady M in is tró w  
ZSRR, N . S. C H R U S Z C Z O - 
W E M  na czele.

„Brat” Bormanna
- oszustem

N O W Y  J O R K  P A P . J a k  d o n o s i
z Sao P a u lo  a g e n c ja  U P I ,  c z ło w ie k  
k t ó r y  tw ie r d z i ł ,  że je s t  b ra te m  
M a r t in a  B o rm a n n a  i  n a z y w a  s ię  
R ic h a rd  B o rm a n n , p r z y z n a ł s ię  d o
o s z u s tw a .

N a k i l k a  m in u t  p rz e d  p o d d a n ie m  
go  te s to w i p r a w d o m ó w n o ś c i o ś w ia d  
c z y ł,  że p o d a ł fa łs z y w e  d a n e  i żd 
je g o  w ła ś c iw e  n a z w is k o  b r z m i R i­
c h a rd  R o ln ik .

Najmiększy 
omlet świata

Polityka „twardej ręki“ USA 
wobec Ameryk! Łacińskiej

W A S Z Y N G T O N  P A P . T rz y ­
d n io w a  narada  am basadorów  
S ta n ów  Z je dnoczonych  w  k ra -

Sędziowie 
pod strażą...

L O N D Y N  P A P . S ę dz ia  p ro w a d z ą  
c y  w  A y le s b u r y  p ro ce s  osó b  o s k a r  
ż o n y c h  o u d z ia ł w  w ie lk im  n a p a ­
d z ie  n a  p o c ią g  p o c z to w y  w  A n g l i i  
n a k a z a ł, b y  r o d z in y  12 s ę d z ió w  
p r z y s ię g ły c h  b y ły  s trz e ż o n e  d n ie m  
i  n o c ą  p rz e z  p o l ic ję  w  ce lu . z a p o ­
b ie ż e n ia  w y w ie r a n iu  w p ły w u  na 
s ę d z ió w .

Z a rz ą d z e n ie  to  s p o w o d o w a n e  z o ­
s ta ło  p ró b ą  p r z e k u p ie n ia  je d n e g o  z 
s ę d z ió w  p rz y s ię g ły c h ,  k t ó r y  p o w ia ­
d o m ił  n a ty c h m ia s t  o  ty m  sąd.

Dziś
t j .  22.III.G4 r .

(n ie d z ie la )

PDT
czynny

ja c h  A m e ry k i Ł a c iń s k ie j, k tó ra  
o d b y ła  się w  u b ie g łym  tygo d ­
n iu  w  W aszyngtonie , w y w o ła ła  
liczn e  pog łosk i, że S tany  Z je d ­
noczone p rz y g o to w u ją  się do 
„z m ia n y ”  sw e j p o li ty k i wobec 
k ra jó w  A m e ry k i Ł a c iń s k ie j.

N ie k tó re  d z ie n n ik i a m e rykan  
sk ie  p rzyzn a ją , że zm iana  ta  
je s t rów noznaczna  z p rzyw ró cę  
n iem  p o li ty k i „ tw a rd e j r ę k i” . 
W y w o ła ła  ona w yraźn e  zniechę 
cenie w  k ra ja c h  A m e ry k i Ł a ­
c iń s k ie j gdyż ko ła  rządzące 
U S A  o b ie cu ją  ty m  k ra jo m  
w sp ó łp racę  na  zasadach ró w ­
ności i  szacunku, a w  rze czyw i 
s tośd  p row adzą  wobec n ic h  na 
d a l p o li ty k ę  d y k ta tu .

IHefsiia matka
L O N D Y N  P A P . l l - le t n ;a  d z ie w ­

c z y n k a , k tó r e j  n a z w is k a  n ie  p o d a ­
no , u r o d z i ła  17 b m . d z ie c k o  w  s z p i­
ta lu  w  J o h a n n e s b u rg u  (R e p u b lik a  
P o łu d m o w o - A fr y k a ń s k a ) .  T a  n a j ­
m ło d s z a  m a tk a  w  A f r y c e  P o łu d n io ­
w e j  o ra z  j e j  d z ie c k o  c z u ją  s ię  d o ­
b rz e .

N ie d a w n o  p e w n a  M e k s y k a n k a  
p o w iła  d z ie c k o  m a ją c  la t  10, je d ­
n a k ż e  r e k o r d  w  te j  d z ie d z in ie  n a ­
le ż y  o d  1939 r .  d o  m ło d e j P e ru -  
w ia n k i,  k tó r a  w y d a la  na ś w ia t 
d z ie c k o  m a ją c , . .  5 la t  i  9 m ie s ię c y .

D O R O C Z N Ą  w ys ta w ę  
ro ln ic z ą  w  P aryżu  odw ie  
d z iła  m . in . p o p u la rn a  p io  
se nka rka  F R A N C O  ISE  
H A R D Y . Poczęstow ano ją  
n a jw ię k s z y m  om le tem  św ia 
ta  —  w y k o n a n y m  z 250 
ja j.  Ja k  w iadom o, żó łtka  
ś w ie tn ie  ro b ią  na głos, ale 
czy smażone rów n ież?

(C AF)

Agresywne 
apetyty Turcji

S O F IA  P A P . U k a z u ją c y  się 
w  S tam bule, d z ie n n ik  „ M i l -  
l iy e t ”  pisze, . że p ią tk o w e  po­
siedzenie  rzą d u  tu re ck ie g o  po 
św ięcone b y ło  a k ty w iz a c j i p rzy  
go tow ań  w o je n n y c h  w  zw ią z­
k u  z s y tu a c ją  na Cyprze .

O bok m a n e w ró w  tu re c k ie j 
m a ry n a rk i w o je n n e j, k tó re  
w znow iono  20 bm . na w odach  
m ięd zyna ro d ow ych  w  p ob liżu  
C yp ru , o b s e rw u je  się w zm ożo ­
ne p rzyg o to w a n ia  ró w n ie ż  w  
w o jska ch  lą dow ych .

T u re c k ie  p rzyg o to w a n ia  w o ­
jenne  n ie  o g ra n icza ją  s ię  ju ż  
ty lk o  do Is k e n d e ru n u  lecz obe j 
m u  ją  ró w n ie ż  s tre fę  M orza  
Ege jskiego. W  p ią te k  3 tu re c ­
k ie  o k rę ty  w o je nn e  z a rzu c iły  
k o tw ic ę  w  p o b liż u  w y s p y  Boz- 
dzaad na M o rz u  E g e js k im  n ie  
d a le ko  w e jśc ia  do  C ie śn in y  D a r 
d a n e łs k ie j.

Min. Gromyko
przybył do Finlandii

H E L S IN K I P A P . N a z a p « *  
s ze n ie  rządu  fiń sk ie g o  ze 
S z to kh o lm u  p rz y b y ł w  sobotę 
do H e ls in e k  z w iz y tą  o fic ja ln ą  
m in is te r sp ra w  zagran icznych  
ZSRR A . G R O M Y K O  w ra z  $ 
m ałżonką .

O d p o w ia d a ją c  n a  p y ta n ia  p rz e d ­
s ta w ic ie li  t e le w iz j i  f iń s k ie j  w  s p ra  
w ie  ro z m ó w  ze s z w e d z k im i m ę ż a m i 
s ta n u  n a  te m a t  z a p o w ie d z ia n e j w i­
z y t y  p rz e w o d n ic z ą c e g o  R a d y  M i­
n is t r ó w  Z S R R  N .S . C H R U S Z C Z O - 
W A  w  k r a ja c h  p ó łn o c n y c h , m in .  
G ro m y  k o  o ś w ia d c z y ł:  rad. je s te m , 
że m o g ę  s tw ie r d z ić ,  i  i .  z a ró w n o  
s tro n a  ra d z ie c k a , j a k  te ż  s tro n a  
szw e d zka  u w a ż a ją  z a p o w ie d z ia n ą  
w iz y tę  za d o n io s ły  k r o k  w  k ie r u n ­
k u  d a lsze g o  r o z w o ju  p r z y ja z n y c h  
s to s u n k ó w  m ię d z y  Z S R R  a S Z W E ­
C J Ą .

Piechot;] na Biegun
L O N D Y N  P A P . B jo rn  S ta ib ' 

i je go  tow arzysze  rozpoczę li 
19 m arca  m arsz  w  k ie ru n k u  
B ieguna  Północnego. M arsz  ro z  
począł się z obozow iska  poloźo 
nego w  p ob liżu  k a n a d y js k ie j 
bazy A le r t  na pó łn o cnym  cy­
p lu  w y s p y  E llesm ere .

C a ła  w yp ra w ia  p o trw a  o ko ło  
10 tygo d n i. O d czasu ekspedy­
c j i  a d m ira ła  P e a ry ’ego w  1909 
ro k u  n ik t  n ie  d o ta r ł p iecho tą  
do B ieguna.



K

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /S  „ K IE L C E ”  —  z  D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S /S „ B R Y G A D A  M A K O W ­
S K IE G O ”  —  z  D a n i i  p o d  b a ­
la s te m .

M /S  „ M O D L IN ”  —  z  H a m b u r ­
ga  z d ro b n ic ą .

M /S  „ S O Ł A ”  —  z R o u e n  i  
A n tw e r p i i  z  d ro b n ic ą .

M /S  „ S K I E R K A ”  —  z R o t­
te rd a m u  z d ro b n ic ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S/S „ M A L B O R K ”  — d o  D a n i i  
z  w ę g le m .

S/S „ K A T O W IC E ”  —  d o  D a n i i  
z  w ę g łe m .

F L A G O W Y  s ta te k  P Ż M  —  m /s  
„ K o le ja r z ” , id ą c y  ze S zcze c in a  
d b  C o n a k r y  z o s ta ł z e p c h n ię ty  na  
Z a le w ie  S z c z e c iń s k im  p rz e z  ló d  
n a  m ie l iz n ę . P o  k i lk u g o d z in n e j  
a k c j i ,  d z ię k i  p o m o c y  h o lo w n i­
k a  „ Ś w ia to w id ” , s ta te k  z d o ła ł 
ze jś ć  z m ie l iz n y .  K o n t y n u u je  
o n  r e js  d o  A f r y k i  Z a c h o d n ie j.  
W P O R C IE :

W  C IĄ G U  o s ta tn ie j d o b y  p o r ­
to w c y  p rz e ła d o w a li  20 ty s .  to n  
to w a r ó w .  W  p o rc ie  p rz e b y w a  30 
s ta tk ó w .  P r z y  e le w a to rz e  s/s  
„ A g ia  M a r in a ” , b a n d e r y  g re c ­
k ie j ,  w y ła d o w u je  10 ty s .  to n  
p s z e n ic y  z A r g e n t y n y  d la  N R D . 
P r z y  n a b rz e ż u  C z e c h o s ło w a c k im  
„ K iM ń s k i”  k o n ty n u u je  w y ła d t i -  
n e k  in d y js k ie j  d r o b n ic y  d la  
k r a ju ,  a n a  S ta ró w c e  s z w e d z k i 
„ S in tu s ”  w y ła d o w u je  o le j  d u ń ­
s k i  d la  C z e c h o s ło w a c ji.

N A  Ł O W IS K A C H :

W  R E J O N IE  w ó d  N o w e j F u n d  
la n d i i  i  L a b r a d o ru  ło w ią  o b e c ­
n ie  4 t r a w le r y  -  p r z e tw ó r n ie :  
„ D a lm o r ” , „ J o w is z ” , „ K a s t o r ”  i  
„ U r a n ” . Ś re d n ia  w y d a jn o ś ć  z 
d n ia  n a  s ta te k  w y n o s i p o n a d  
30 to n  r y b ,  w  ty m  o k . 70 p ro c . 
d o rs z a  i  30 p ro c . k a rm a z y n a .

Ł O W IS K A  a f r y k a ń s k ie  e k s p lo ­
a to w a n e  są p rz e z  4 t r a w le r y -  
m o to ro w c e  „ O d r y ”  ze  Ś w in o u j­
ś c ia : „ J a m n o ” , „ M ie d w ie ” ,
„ S n ia r d w y ”  i  „ W ic k o ” . Ś re d n i 
p o łó w  z d n ia  w y n o s i n a  s ta te k  
o k . 9 to n .

N A  W O D A C H  n o r w e s k ic h  z n a j 
d u ją  s ię  22 t r a w le r y  o ra z  12 Iu -  
g r o t ra w le r ó w .  S t a t k i  te  o d  3 d n i  
n ie  ło w ią  ze w z g lę d u  n a  n ie  
s p r z y ja ją c e  w a r u n k i  a tm o s fe ­
ry c z n e . 20 b m . s i ła  w ia t r u  w  
t y m  r e jo n ie  d o c h o d z i ła  d o  11 
s to p n i B e a u fo r ta .

K r a u
Nie tylko w USA

U„Tranzystorowe serce
skonstruowano w Poznaniu
P O Z N A Ń  (B N -T  P A P ). W  ty c h  d n ia ch  ob ieg ła  po lską  prasę wysyła impulsy elektryczne o re- 

sensacyjna  w iadom ość o  w ę g ie rs k ie j dziew czynce, k tó rą  u ra -  trw a jJ S  po ^ m n i -
tow an o  od ś m ie rc i p rzez  za ins ta lo w a n ie  „ tra n z y s to ro w e g o  sekundy (dwie tysięczne s e k u n d y ) , 
serca”  a m e ry k a ń s k ie j p ro d u k c ji.  B ie g n ą  one c ie n iu t k im i  p rz e w o d a -

Podobne re w e la c y jn e  u rzą dze n ie  sko ns tru o w an o  i  w  P o ls - a łym l * * r  b?aś7kanii°” C(l°iektrodami* 
ce. D o kon a ł tego m g r inż . R ysza rd  P a ra d o w s k i ze S zp ita la  p r z y s z y ty m i w odstępach i —z cm 
M ie js k ie g o  im . S tru s ia  w  P ozn a n iu . se rca .

C a ła  ta  in s ta la c ja  n ie w id o c z n a
M A L E Ń K I ten  a pa ra c ik , k tó  W e w n ą tr z  z n a jd u je  s ię  m in ia tu r o w a ,  je s t  d la  n ie w ta je m n ic z o n e g o . S a m o  

r v  fo ir t v c v n i« »  io c t  t r a n z y s to ro w a  a p a r a tu r a  e le k t r o -  m a łe  p u d e łk o  u k r y te  je s t  p o d  s k ó -
l y  iaK t.yt.zm e m e  j e s t  za cnym  n ic z n a  © raz ,  o g n iw  r tę c io w y c h ,  rą  n a  b rz u c h u  c h o re g o ; p rz e w o d y  
„ tra n z y s to ro w y m  sercem  a Ic h  z a d a n ie  —  to  d o s ta rc z a n ie  e -  b ie g n ą  w e w n ą tr z  o rg a n iz m u . C o  2,5 
ty lk o  je go  pobudzaczem  —  zw a n e r g l i  s e rc u . T e n  m a ły  „ m o to r e k ”  r o k u  o g n iw a  trz e b a  w y m ie n ić ,  
n ym  fach o w o  „p a cem a ke r”  —  
stosu je  s ię  d la  n ieu le cza ln ie  
ch o rych  lu d z i z  w a dą  serca 
o k reś laną  p rzez le k a rz y  „b lo ­
k ie m  p rze ds io n kow o -ko m o ro - 
w y m ” . W  o w y m  p rz y p a d k u  ser 
ce b ije  b. p o w o li —  zaledwde 
ok. 30 ra zy  na m in u tę . K re w  
k rą ż y  coraz w o ln ie j,  o rg an izm  
jes t system atyczn ie  n ied o tlen ia  
ny, c h o ry  skazany na c a łk o w i­
ty  bezruch.

„ T ra n z y s to ro w e  se rce ”  m a  l a  za ­
d a n ie  e le k t r y c z n e  p o b u d z a n ie  m ię ­
ś n ia  s e rc o w e g o , z m u s z a n ie  g o  d c  
r e g u la rn e g o  r y tm u  p r a c y . R o lę  ta ­
k ie g o  p o b u d z a ją c e g o  „ m o t o r k u ”  
s e rc a  s p e łn ia  n ie w ie lk ie  u rz ą d z e ­
n ie ,  o r o z m ia r a c h  m n ie j  w ię c e j 
ró w n y c h  p u d e łk u  p a p ie ro s ó w , 
z a m k n ię te  w  p la s ty k o w e j  o p ra w ie .

Siódma ofiara
katastrofy na szosie 

Rybnik-Gliwice
K A T O W IC E  P A P . J a k  ju ż  i n f o r ­

m o w a liś m y ,  w  c z w a r te k  w  w y n ik u  
k a t a s t r o fy  s a m o c h o d o w e j n a  szos ie  
m ię d z y  G l iw ic a m i  a R y b n ik ie m  
t> osó b  p o n io s ło  ś m ie rć ,  w  ty m  5 
p r a c o w n ik ó w  n a u k o w y c h  P o l it e c h ­
n i k i  Ś lą s k ie j.

W  s z p ita lu  w  R y b n ik u  m im o  s ta ­
r a ń  le k a r z y  z m a r ł  m g r  in ż .  W ik t o r  
L e g ie ż y ń s k i,  w y k ła d o w c a  n a  W y ­
d z ia le  M e c h a n ic z n y m  P o l i t e c h n ik i  
Ś lą s k ie j.  T a k  w ię c  l ic z b a  o f ia r  w y ­
p a d k u  w z ro s ła  d o  s ie d m iu .

S ta n  p o z o s ta ły c h  o f ia r  k a ta s t r o fy  
je s t  p o w a ż n y .

Bataiia o usprawnienie 
pracy administracji

V Zjazd Zw. Zaw. Pracowników Państwowych

W A R S Z A W A  P A P . 
W  sobotę rozpoczę ły 
się w  W arszaw ie  d w u ­
d n iow e  o b ra d y  V  Z ja z ­
du  Z w . Z a w . P rac.

m u  w  c a łym  system ie  zarządza 
n ia  państw ow ego.

Podczas o brad  za b ra ł głos 
w ic e p re m ie r P IO T R  J A R O - 

P a ń s lw o w ych  i  Społecz S Z E W IC Z , k tó r y  s tw ie rd z ił 
n ych . R e fe ra t w y g ło s ił m . in ., że proces szeroko po- 
dotychczasow y p rze - ję tego  u sp raw n ie n ia  p ra cy  ad- 
w odn iczący  Za rzą du  m in is tra c ji t rw a  i  pow in ie n  
G łów nego  —  S T A N I-  być  z ca łą  konse kw e nc ją  k o n - 
S L A W  K O N A R S K I. ty n u o w a n y .

W  okres ie  o s ta tn ie j k a d e n - W  w a lce  o zm ianę  ob licza  
c j i  zw iązek w p ro w a d z a ł w  czyn i  s ty lu  p ra c y  a d m in is tra c ji 
liczn e  in ic ja ty w y  p racow n icze  p ań s tw a  soc ja lis tycznego, w sze l 
zm ierza jące  do lepszego w y k o -  k im  poczynan iom  zw iązanym  
n y w a n ia  obo w ią zkó w  zaw odo- z procesem u s p ra w n ia n ia  tow a  
w y c h  i  społecznych. D o ty c z y ły  rzyszy  je de n  w io d ący  ce l —  
one m . in . doskona len ia  te c h - dobrze  s łużyć in te resom  p ań - 
n ik i  i  o rg a n iza c ji p ra cy , p od - s iw a  i  s łusznym  in te resom  oby 
noszenia k w a li f ik a c j i  zaw odo- w a te li,  w y p e łn ia ć  swą ro lę  w  
w y c h  i  d o jrza łośc i p o lity c z n e j o p a rc iu  o g ru n to w n ą  zn a jo - 
p ra c o w n ik ó w  oraz  czynnego mość zaw odu, rze te lność, p ra - 
p rze c iw s ta w ia n ia  się p rz y p a d - worządność, soc ja lis tyczną
ko m  fo rm a liz m u  i  b iu ro k ra ty z -  p ry n c y p ia ln o ś ć  i  h um an izm .

—  STRONA 2

Wypłaty poborów
wcześniej

W A R S Z A W A  P A P . J a k  w ia d o m o ,
r a  29 i  30 m a rc a  p rz y p a d a ją  d w a  
d n i  ś w ią te c z n e . W e d łu g  in f o r m a c j i  
u z y s k a n y c h  w  c e n t r a l i  N a ro d o w e »  
go  B a n k u  P o ls k ie g o , p rz e d s ię b io r ­
s tw a  i  in s ty t u c je  —  z g o d n ie  z d o ­
ty c h c z a s o w ą  p r a k ty k ą  w  a n a lo g ic z ą  
n y c h  s y tu a c ja c h  —  m o g ą  w y s tę p o ­
w a ć  d o  w ła ś c iw y c h  o d d z ia łó w  b a n  
k o w y c h  z  w n io s k a m i o p rz y s p ie ­
sze n ie  w y p ła t  w y n a g ro d z e ń , k tó - i  
r y c h  te r m in y  p rz y p a d a ją  n o r m a l­
n ie  n a  28, 29, 30 i  31 m a rc a  o ra z  
1 k w ie tn ia .

W y p ła ty  m o g ą  b y ć  d o k o n y w a n e j*  
p o c z ą w s z y  od  25 m a rc a .

Ciepłe, m ię kk ie
i  puszyste

Ofensywa polskiej
anilany

W A R S Z A W A  P A P . P ie rw sscł 
p a r tie  p o ls k ie j a n ila n y  z n o w e j 
fa b ry k i łó d z k ie j m a ją  być  
przeznaczone m . in . do  p ro d u k ­
c j i  w y ro b ó w  g a la n te ry jn y c h ^  
Z  a n ila n y , zw a n e j w  w ie lu  k ra 1 
ja c h  O rionem , p ro du kow an e  bę 
dą apaszki, szale, c h u s tk i itp ., 
Będą one e leganck ie , c iep łe , 
m ię k k ie  i  puszyste.

P rz e m y s ł k lu c z o w y  zapow ia -i 
da, że na Jes iennych  Targach1 
K ra jo w y c h  p rze ds ta w i h a n d lo  
w i p e łną  k o le k c ję  n ow ych , ele-i 
gán ck ich  i  p ra k ty c z n y c h  a n ila - ł 
n ow ych  dod a tkó w .

Sukcesy
„Wiosny-64“
P O Z N A Ñ  P A P . D o  zakończę 

n ia  tego rocznych  w io se nn ych  
T a rg ó w  K ra jo w y c h  pozosta ł 
ty lk o  jeszcze jeden  dzień h an ­
d lo w y . Już  dz iś  s tw ie rd z ić  m oż 
na, że „W io sna -6 4 ”  os iągnęła  
duże sukcesy i  s p e łn iła  sw o je  
zadanie. W  c iągu  s ie dm iu  d n i 
t rw a n ia  ta rg ó w  z a w arto  40 tys . 
t ra n s a k c ji na d os ta w y to w a ­
ró w  p rze m ys ło w ych  i  spożyw ­
czych na  łączną  k w o tę  17 m ld  
z ł.

Tezy KC pod powszechną dyskusję
N A  W S T Ę P IE  W . G O M U Ł K A  s tw ie rd z ił,  iż  

d yskus ja  nad  p ro je k te m  tez K C  na IV  Z ja z d  
P a r t i i  zaakcep tow a ła  w szys tk ie  genera lne  założe­
n ia  za w arte  w  ty c h  tezach. P le n u m  p rze ds ta w ia  
o rg an iza c jom  p a r ty jn y m  i  ca łem u  spo łeczeństw u 
zasadniczy d o k u m e n t do d y s k u s ji p rzedz jazdow e j.

O m a w ia ją c  c e le  d y s k u s j i  p rz e d z ja z d o w e j m ó w c a  w s k a ­
z a ł,  i ż  c h o d z i p rz e d e  w s z y s tk im  o to ,  a b y  n o w y  p la n  

5 - le ta i,  k tó re g o  w y ty c z n e  n a k r e ś la ją  te z y , z o s ta ł o p ra ­
c o w a n y  p r z y  u d z ia le  m o ż l iw ie  n a js z e rs z e g o  a k t y w u  spo­
łe czn e g o .

P o  w tó r e  —  c h o d z i o to ,  a b y  w  la ta c h  1964—65 p r z y ­
g o to w a ć  d o b re  i  m o ż l iw ie  n a jsze rsze  p o le  s ta r to w e  d la  
n o w e g o  p la n u  5 - le tn ie g o .

P u n k te m  w y jś c ia  do d y s k u s ji n ad  p rzysz łym  
p lan e m  -w poszczególnych p rze ds ię b io rs tw ach , 
w  zak ładach  p ro d u k c y jn y c h , W c a łe j naszej gospo­
darce p ow inn a  być  re a liz a c ja  a k tu a ln e g o  p la n u  
w  ro k u  b ieżącym  i  w  ro k u  1905. To  w szys tko  co 
p ro w a d z i do obn iżen ia  kosztów  p ro d u k c ji,  do je j  
unow ocześn ien ia , do skró ce n ia  c y k lu  budów , osiąg 
n ięc ia  p e łn e j zdo lnośc i p ro d u k c y jn e j n ow ych  
o b ie k tów , do zw iększen ia  w s p ó łc z y n n ik a  zm ian o- 
wości I  oszczędności m a te r ia łó w , do p o p ra w y  
o rg a n iz a c ji p ra c y  i  postępu  techn icznego —  to  
w szystko  je s t a k tu a ln e  dziś, a  rów nocześn ie  stać 
będzie na  p o rząd ku  d z ien n ym  w  p rz y s z ły m  p la n ie  
5 - lc tn im .

N acze lnym  zadaniem  n o w e j 5 - la tk i je s t z a tru d ­
n ie n ie  m łodz ieży, s tw o rze n ie  o k o ło  p ó łto ra  m i l io ­
na n ow ych  m ie js c  p ra cy . P a r tia  i  ca łe  społeczeń­
s tw o  uzna tę  sp raw ę  za na jw ażn ie jszą . Is tn ie je  
w ię c  bardzo  t ru d n y  p ro b le m , p o le g a jący  na tym , 
a by  z je d n e j s tro n y  s tw o rz y ć  dosta teczną ilość 
m o ż liw ie  n a jta ńszych  m ie jsc  p ra c y  d la  m łodz ieży  
w chodzącej w  w ie k  d o jrz a ły , z d ru g ie j zaś chcem y 
i  m u s im y , w s z y s tk im i s iła m i, posuw ać naprzód  
postęp  techn iczny .

W . G o m u łk a  - p rz y p o m n ia ł w  z w ią z k u  z < y m , że sza ­
c u n k o w y  k o s z t je d n e g o  m ie js c a  p r a c y  w  p rz e m y ś le  
wi n o w y m  p la n ie  5 - le tn im  w y n o s i 430 ty s .  z ł .  N a k ła d y  
n a  p rz e m y s ł w  n a s tę p n y m  5 - le c iu  (p o n a d  340 m ld  z ł)  
p o z w o lą  n a  z a t ru d n ie n ie  —  p o  u w z g lę d n ie n iu  w z ro s tu  
w y d a jn o ś c i p r a c y  —  o k . 600 ty s .  osó b . P o n ie w a ż  m a m y  
z a t r u d n ić  p ó ł to r a  m il io n a  lu d z i ,  d la  p o z o s ta ły c h  s tw o ­
rz o n e  b y ć  p o w in n y  m ie js c a  p r a c y  w  in n y c h  d z ia ła c h  
g o s p o d a rk i p o za  g o s p o d a rk ą  c h ło p s k ą .

P o l i t y k a  n ie ro z w ija s iia  t e c h n ik i  p o  to .  a b y  z a t ru d n ić  
w ię c e j lu d z i ,  b y ła b y  z g r u n tu  fa łs z y w a , bo  p c h a ła b y  nas 
w s te c z , w  p rz e m y ś le  te ż  n ie  m o ż n a  tw o r z y ć  t y l k o  n a j ­
ta ń s z y c h  m ie js c  p r a c y .  M u s im y  b o w ie m  r o z w i ja ć  p rz p -  
m y s ł  p r z e tw ó r c z y ,  w  k tó r y m  n o w e  m ie js c a  p r a c y  są 
n a jta ń s z e , w  o d p o w ie d n ic h  p r o p o rc ja c h  d o  p r z e m y s łu  
w y tw a r z a ją c e g o  m a te r ia ły ,  s u ro w c e , p a l iw o  i  e n e rg ię ,  to  
je s t  w  t a k ic h  g a łę z ia c h , w  k t ó r y c h  m ie js c a  p r a c y  są 
n ie z m ie rn ie  d ro g ie .

Jest nad  czym  d ysku to w ać w  zak ładach  p ro d u k  
c y jn y c h , w  zjednoczeniach i  w  re so rtach  —  ośw ład  
c z y ł m ów ca. —  D ysku tow a ć trze ba  nad  m o ż liw oś ­
c ia m i p ro d u kcy jym d  każdego za k ła d u  p ra cy , nad 
re z e rw a m i p ro d u k c y jn y m i, nad podw yższeniem  
zm ianow ości. m o d e rn iza c ją  urządzeń —  s łow em  
nad  ty m , ja k  uzyskać ja k  n a jw ię ksze  e fe k ty  go­
spodarcze.

W . G o m u łk a  p o d k r e ś li ł  n a s tę p n ie , Iż  n ą ie ż y  w  m a k s y ­
m a ln y m  s to p n iu  o p ie ra ć  s ię  n a  w ła s n e j b a z ie  m a te r ia ­
ło w e j.  N ie  w y rz e k a m y  s ię  im p o r iu  s u ro w c ó w  lu b  u r z ą ­
d ze ń , je ś l i  je s t  on  o p ła c a ln y . N ie  w y rz e k a m y  s ię  te ż  
z a k u p u  l i c e n c j i  w  k r a ja c h  k a p i ta l is ty c z n y c h ,  a le  m u s i­
m y  p o s tę p o w a ć  o s t ro ż n ie . N a jb a r d z ie j  w ła ś c iw e  je s t  s to ­
so w a n ie  w ła s n y c h  ro z w ią z a ń  te c h n ic z n y c h ,  je ś l i  t y l k o  
nasze  in s t y t u t y  n a u k o w e  p o t r a f ią  to  ro z w ią z a n ie  w  p o rę  
i  n a  o d p o w ie d n im  p o z io m ie  te c h n ic z n y m  p rz y g o to w a ć .

J e s t w ie le  m ia s t i  m ia s te c z e k , g d z ie  n ie  m a  p ra w ie  
ża d n e g o  p r z e m y s łu  a n i  p a ń s tw o w e g o , a n i  sp ó łd z ie lc z e g o ,

Każdy głos 
się liczy

Przemówienie końcowe W ł. G om ułk i 
na X V  Plenum K C  PZPR

n a to m ia s t  z n a la z ły b y  się ta m  rę c e  d o  p r a c y  —  k o n ty ­
n u o w a ł  m ó w c a . —  N ie ra z  te ż  z w ra c a ją  s ię d o  nas k o ­
m it e t y  p a r ty jn e ,  r a d y  z a k ła d o w e  z  w n io s k a m i w  s p ra ­
w ie  lo k a l iz a c j i  w  ty c h  m ie js c o w m ś e ia c h  n o w y c h  z a k ła ­
d ó w  p r z e m y s ło w y c h .  R zecz n ie  n a  ty m  p o le g a , ż e b y  
z w ra c a ć  s ię  t y l k o  d o  w ła d z  c e n t r a ln y c h  i  d o m a g a ć  s 'ę :  
b u d u jc ie  n o w e  z a k ła d y . R ze cz  w  ty m ,  ż e b y  sa m e m u  
s z u k a ć  w  te re n ie  ro z w ią z a ń  w  o p a rc iu  o ta k ie  c z y  in n e  
s u ro w c e .

I  s e k re ta rz  K C  ośw iadczy ł d a le j, że ka żdy  s łusz­
n y  g łos w  d y s k u s ji r rz e d z ja z d o w c j będzie w y s łu ­
chany, każda  s łuszna p ro po zyc ja  —  na pew no bę­
dzie  p rz y ję ta . Wszędzie, gdzie  w chodzą w  g rę  
in w e s ty c je , p o w in n y  być rozpa trzone  różne  ro z ­
w ią za n ia . C hodzi o to, a b y  w y b ra ć  in w e s ty c je  
n a jb a rd z ie j oszczędne.

M ó w ią c  o  b u d o w n ic tw ie  p r z e m y s ło w y m  a  z w ła szcza  
o z b y t  w y s o k ic h  ko s z ta c h  r o b ó t  b u d o w la n o - m o n ta ż o w y c h  
W . G o m u łk a  s tw ie r d z i ł ;  N a  o d c in k u  b u d o w n ic tw a  p rz e ­
m y s ło w e g o  je s te ś m y  d a le k o  w  t y le  za w ie lo m a  k r a ja m i .  
T u  t k w ią  o g ro m n e  re z e rw y , m o ż liw o ś c i p o ta n ie n ia  b u ­

d o w n ic tw a ,  zao szczę d ze n ia  m a te r ia łó w ,  s u ro w c ó w , p r z y ­
s p ie s z e n ia  te m p a  in w e s to w a n ia .

P o w a ż n e  r e z e rw y  is tn ie ją  ta k ż e  w  k o le jn ic tw ie .  P o le ­
g a ją  on e  n a  l i k w id a c j i  z b ę d n y c h  p rz e w o z ó w  i  b r a k u  
g o s p o d a rn o ś c i.

K o le jn y  fra g m e n t swego p rze m ów ien ia  I  se k re ta rz  
K C  p o ś w ię c ił p ro b le m o w i b u d o w n ic tw a  m ieszka­
n iow ego. W  b u d o w n ic tw ie  ty m  w p ro w a dzo no  
osta tn io  k o n k re tn e  ro zw ią za n ia , dotyczące t y p i ­
z a c ji o raz b u d o w n ic tw a  oszczędnościowego. Teraz 
id z ie m y  n ieco  d a le j —  w y s u w a m y  m ia n o w ic ie  
sze ro k i ro z w ó j spółdzie lczego b u d o w n ic tw a  m iesz­
kan iow ego  o raz szeroka u d z ia ł b u d o w n ic tw a  n ie - 
pe łnostanda rtow ego . W  la ta c h  1950— 1955 w y d a ­
w a liś m y  na b u d o w n ic tw o  m ieszkan iow e  —  12,8 
p roc. ca łośc i n ak ła d ów , w  ła ta c h  1956— 1960 —  
19,5 p ro c .; w  b ieżące j 5 -la tce  z a k ła d a m y  —  16,1 
p roc. o gó łu  n a k ła d ó w  a na następną 5 -Ia tk ę  p ro ­
p on ow an y  je s t ten  u d z ia ł w  w ysokośc i 13,6 proc., 
p rz y  s ta ły m  w zrośc ie  a b so lu tn ych  ro z m ia ró w  in w e  
s ty c ji,  a wdęc ró w n ie ż  ro z m ia ró w  b u d o w n ic tw a  
m i es zkam iow ego.

C y fra  ta  n ie  o b e jm u je  n a k ła d ó w  pośrednich. 
W  sum ie  je s t to  znaczne obciążenie  g ospoda rk i, 
d la tego  też m u s im y  pó jść po drodze b u d o w n ic tw a  
oszczędnego, pozw a la jącego  z p rz e w id z ia n y c h  na ­
k ła d ó w  w yb ud o w a ć  ja k  na jw iększą  ilo ść  m ieszkań. 
In a c z e j p ro b le m u  m ieszkaniow ego n ie  rozw iążem y.

R ó w n ie ż  m ło d z ie ż , k tó r a  w c h o d z i w  w ie k  p r a c y , p o ­
w in n a  za w cza su  g ro m a d z ić  ś r o d k i  f in a n s o w e  n a  u d z ia ł 
w  s p ó łd z ie ln ia c h  m ie s z k a n io w y c h . M ło d y  c z ło w ie k  n ie  
p o w in ie n  ł ic z y ć  t y l k o  n a  to ,  że p a ń s tw o  d a  m u  m ie s z ­
k a n ie  za d a rm o .

C o  s ię  ty c z y  b u d o w n ic tw a  p rz y z a k ła d o w e g o , n a le ż y  
p r z e k s z ta łc ić  te  d o m y  n a  d o m y  s p ó łd z ie lc z e , z a k ła d a ć  
s p ó łd z ie ln ie  m ie s z k a n io w e  i  w y ra b ia ć  w ś ró d  łu d z i  w ię k ­
szą tr o s k ę  o s w o je  b u d y n k i .

Przechodząc do  s p ra w y  ro ln ic tw a , m ów ca  ośw iad 
czy ł, że zgadza się  z ty m  iż  is tn ie ją  m o ż liw ośc i 
p rzesun ięć w  in w e s ty c ja c h  w e w n ą trz  ro ln ic tw a , 
a le p o li ty k a  w y d a tn e g o  p ow iększan ia  n a k ła d ó w  
na ro ln ic tw o  je s t bezsporna. „M o g ą  ją  k w e s tio n o ­
w a ć ty lk o  c l, k tó rz y  p o ję c ia  n ie  m a ją , z czego się 
ch łeb  ro d z i —  p o w ie d z ia ł W . G o m u łka  —  d ysku ­
s y jn a  je s t je d y n ie  sp ra w a  ja k  n a jb a rd z ie j e fe k ­
tyw n eg o  użyciia ty c h  ś ro d k ó w ” .

W  czę śc i k o ń c o w e j W . G o m u łk a  p o d k r e ś li ł ,  i ż  p a r t ia  
z r o b iła  w  c ią g u  ła t  od  I I I  d o  I V  Z ja z d u  o lb r z y m i k r o k  
n a p rz ó d , w y ro s ła ,  je s t  le p sza  p o d  k a ż d y m  w z g lę d e m , po d  
w z g lę d e m  d y s c y p l in y  p a r t y jn e j  i  p o d  w z g lę d e m  ś w ia d o ­
m o ś c i k la s o w e j,  id e o lo g ic z n e j.  J e s t o n a  w  s u m ie  b io rą c  
d o b rą  p a r t ią  p r z y  p o m o c y  k t ó r e j  ro z w ią z u je m y  w ie le  
t r u d n y c h  p r o b le m ó w , k tó r e  s ta ją  p rz e d  n a m i i  k tó re  
na s  c z e k a ją  w  p rz y s z ło ś c i.
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NIE TYLKO DLA
WTAJEMNICZONYCH

1. Jack  R uby, zabó jca  Lee O sw a lda , zosta ł skazany w  
D a llas na  śm ierć. JaJcą kw e stię , zw ią za ną  ze sp raw ą  
R u b y ’ego p ro k u ra to r  W adę, z m ilczącą  zgodą o b ro n y  i  sę­
dziego B ro w n a , w y łą c z y ł z  d och od ze ń ?

2. Z  d a le k ie j p od róży  w ró c iła  do k ra ju  de legacja  S e jm u  
polsk iego  z m a rsza łk ie m  W y cechem. J a k i w ie lk i k ra j  
a z ja ty c k i o d w ie d z ili polscy p os łow ie?

3. Ja k ie  k ra je  o d d a ły  (do  
tychczas) sw o je  je d n o s tk i 
w o js k o w e  do d yspo zyc ji 
O N Z  na Cyprze? Ja k ie  po 
nad to  zg ło s iły  do tego go­
towość?

4. N a  z jeźdz ie  CD U  w  
H anow erze  p rz y w ó d c y  te j 
p a r t i i  z  K on ra de m  A de - 
n au e rem  w y p o w ie d z ie li się 
p rz e c iw k o  tzw . p o lity c e  ru  
chu  i  za ko n tyn u o w a n ie m  
s ta re j a d e n a u e ro w s k ic j l i ­
n i i  xv p o lity c e  za gran iczne j. 
K a n c le rz  E rh a rd  ostro  za­
a ta k o w a ł p a r tię  so c ja lde ­
m o kra tyczną . J a k i p o s ta w ił 
je j  g łó w n y  zarzu t?

5. Jaka  p a r tia  uzyska ła  
w  p ie rw sze j i  d ru g ie j tu ­
rze w y b o ró w  ka n to na ln ych  
w e F ra n c ji n a jw ię k s z y  
p rz y ro s t g łosów ? O ile  
m a n d a tó w  w zrós ł je j  stan  
posiadania?

O D P O W IE D Z I
„T Y G O D N IA
M IĘ D Z Y N A R O D O W E G O ”

'cnoi
-n p u v w  —  m iz o fiis m n w
-oy [ v t } jv d  wąsnouuj-d -g

TLGD w iu B o id  
pod WncnBzspod *>% f

•(a iuwpuns p iiso u  
-p a f) rn u js n y  \  v ]p ^ iv \u \ji 
hliso iB z osocnoioD ‘.nCoacnzś 
i  w p u n in  ‘v p v u v } i £

•nCzduopui z 

•oBdJtp
-o u u a ^ i u iu a p fiz d id  a iu io^s i
lią o z  p im n s o  ^ 7  ń z j  i

HASŁO; Żadnych broni atomowych w Niemczech

WIELKANOCNE
MARSZRUTY POKOJU

„COMBAT“
o stosunku Bonn 

do nazistów
F ra n c u s k i „C o m b a t”  p u b li­

k u je  serię  a r ty k u łó w  pod w y ­
m o w n y m  ty tu łe m  „N ie m ie c k a  
R e p u b lik a  F e de ra ln a  i  n az izm ” . 
¡W p ie rw s z y m  a r ty k u le  p ism o  
p ię tn u je  m ilc z ą c y  stosunek 
B o n n  d o  poczynań neonazis tów . 
P is m o  p rz y p o m in a  c z y te ln ik o m  
fra n c u s k im , że n ie  B onn , lecz 
N R D  w y d a ła  w y ro k  ska zu ją cy  
ma p rzes tępców  n a z is to w sk ich  
O b e rla n d e ra  i  G lobkego, k tó ­
r z y  w  N iem czech  zachodn ich  
z d o ła li za jąć  n a jw yższe  s tano ­
w is k a  u rzędow e . (Z A P )

Ula premierówny
C Ó R K A  B R Y T Y J S K IE G O  

P r e m i e r a , 2 4 - ie tn ia  M a r ie i 
D o u g la s -H o m e , k tó ra  w  lis to ­
p a d z ie  ub. r .  p rz y  w tó rz e  
o g ro m n e j re k la m y  p ra sow e j 
rozp oczę ła  p racę  e k s p e d ie n tk i 
■yr lo n d y ń s k ie j k s ię g a rn i „B o m - 
p u s ” , z re zyg no w a ła  z te j „p o ­
s a d y ”  i  za m ie rza  u rzą d z ić  so­
b ie  p ra c o w n ię  m a la rs k ą  w  sie­
d z ib ie  je j  o jc a  na  D o w n in g  
S tre e t.

Popularni wspólnicy
i W Y B IT N I  fra n c u s c y  a k to rz y  

f i lm o w i ,  5 9 - łe tn i Jean  G Ą B IN  
i -  GO-letni F E R N A N D E M  za ło ­
ż y l i  w s p ó ln ie  w  P a ry ż u  to w a ­
rz y s tw o  p ro d u k c ji  f i lm ó w .

i i -  .0 )

D O R O C Z N Y M  J U Ż  Z W Y C Z A J E M  p rz e c iw n ic y  z b ro je ń  a to  
tn o w y c h  w  k ra ja c h  E u ro p y  z a c h o d n ie j o rg a n iz u ją  w  okres ie  
ś w ią t  w ie lk a n o c n y c h  m a n ife s ta c je  i  m arsze p ro te s tacy jne . 
M ło d z i i  s ta rzy , m ężczyźn i i  k o b ie ty , ro b o tn ic y  i  in te le k tu ­
a liś c i. M ia s t zażyw ać św ią tecznego  w yp oczyn ku , p rz e m ie rz a ­
ją  pieszo w ie lo k ilo m e tro w e  t ra s y  w  c ią gu  2— 3 d n i.

N IO S Ą  T R A N S P A R E N T Y  z ro d y  do w a lk i z a to m o w ym  
h a s ła m i n a w o łu ją c y m i sw e na  w yśc ig ie m  zb ro jeń . D om aga ją  

s ię  od  sw ych  rzą d ów  położen ia

W Y Z N A C Z O N O  J U Ż  M A R ­
S Z R U T Y . P ó jdą  w  zw a rtych ' 
szeregach. N ie  po to  jednaką 
b y  „w szys tko  le g ło  w  g ru ­
zach” , ja k  ś p ie w a li n iegdyś 
w  b ru n a tn e  koszu le  o d z ia n i n a  
z iśc i. T y m  razem  m a sze ru ją . 
N ie m c y  d o b re j w o li,  m asze ru ­
ją , b y  zachow ać p o k ó j. (Z A P )

( i)

A F K Y K A
® a l  z e w n ą t r z

TYrT U Ł  P O W Y Ż S Z Y , będ ący  o czyw is tą  p a ra fra « ą  znanego 
o p isan ia  Czarnego L ą d u  p rzez a m e rykań sk ie g o  p ub licys tę  
Jo hn a  G u n ih e ra  pod ty tu łe m  „ A f r y k a  od w e w n ą trz ” , 
w b re w  pozo rom  n ie  św ia d czy  o m e g a lo m a n ii a u to ra  n in ie j­
szego. Jest po  p ro s tu  o d z w ie rc ie d le n ie m  fa k tu ,  żc podróż 
o d b y w a ł na  p ok ła d z ie  m /s  „J a n  Ż iż k a ”  —  jednego  ze s ta t­
k ó w  szczecińskiego a rm a to ra , k tó re  p ły w a ją  re g u la rn ie  na 
z a c h o d n io a fry k a ń s k ie j l in i i .  T o  zaś z d e te rm in o w a ło  d z ie n n i­
k a rs k i p lo n  w y p ra w y .

N A S Z A  P R Z E C IĘ T N A  W IE -  z u m ia ła , je ś li w z iąć pod u w a - 
D Z A  O A F R Y C E  i je j  p ró b ie - gę to  w szys tko , co „za w d z ię - 
m ach  n ie w ą tp liw ie  posunę ła  cza ją ”  o n i b ia ły m .

Jedensię  n ap rzó d  od czasów S ie nk ie  
w ieża  i  zb ie ra n ia  c y n fo l i i  G ha n ie  p o ls k ic h  
n a  w y k u p  M u rz y n k ó w  z n ie -  o p o w ie d z ia ł m i,

z a tru d n io n y c h  w  
sp e c ja lis tó w  
n ie zm ie rn ie

w o li.  C h yba  je d n a k  n ie  ta k , w y d a je  się, a propos, h is to r ię , 
aby uznać sp ra w ę  za z n a jd u - O to  od czasu do czasu o d w ie - 
ją cą  się na  d o b re j drodze . T y m  d za ł go p e w ie n  w yso k ie go  
w ię c e j,  że w  m iędzyczasie  n a - szczebla u rz ę d n ik . W iz y ty  prze 
ro s ła  n ie lic h a  p o rc ja  n o w y c h  b ie g a ły  w  sz tyw n o  o f ic ja l-  
m H ów  na te m a t Czarnego K o n  n e j a tm osfe rze . A ż  do dn ia , 
ty n e n tu . N ie  m ie jsce  tu  na ic h  k ie d y  ó w  d o s to jn ik  p rz y b y ł 
w y lic z e n ie . A le  m u s i s ię  ono  n ie  z a po w ie d z ian y  na  czas n ie -  
znaleźć na  s tw ie rd z e n ie  szkó d - ja k i  p rze d  ob iadem  urządza - 
liw o ś c i w p ły w u , ja k i  m a ją  na  n y m  przez tego P olaka .
na§ze oceny tego co się  d z ie je  
w  A fry c e  i  nasze coraz ż y w ­
sze p rzec ież k o n ta k ty  z A f r y ­
ką.

U  ź ró d e ł ty c h  m itó w  le ży  — 
w y d a je  m i s ię  —  n iez rozu m ie

T a k  s ię  a k u ra t sk łada ło , 
że w  żaden sposób n ie m og łem  
go na n im  za trzym ać. M y ś la ­
łe m , że sam, po zd aw ko w ym  
p rz y ję c iu , p ó jd z ie  sobie. A le  
on b y ł tw a rd y  i  m u s ia łe m  go

n ie  p a ru  fu n d a m e n ta ln y c h  kw e  w  k o ńcu  w y p ro s ić . Ity łe m  prze  
c t i i-  ko n a n y , że ob raz i się ś m ic r te l-

za s k a k u - n ie  i  n ig d y  go ju ż  n ie  zobaczę.
s t i i :

PO  P IE R W S Z E
ją ccgo  w  d ru g ie j p o ło w ie  X X  Tym czasem  w  k i lk a  d n i póź-
w ie k u  fa k tu ,  żc A fr y k a n ie  w  n ie j znów  p rzyszed ł, ty lk o  ju ż  
s w e j m asie  n ie  m a ją  poza ro -  n ie  w  n a s tro ju  dotychczasow e j 
d ż in a m i, k la n a m i czy p le m io - o f ic ja ln e j sz tyw nośc i. B y łe m  
n a m i poczucia  w ię z ó w  spo łecz- ty m  z u p e łn ie  zdezo rien tow any, 
n ych  wyższego rzędu, a ic h  „W y p ro s iłe ś  m n ie  w te d y  od 
p ań s tw a  o pa rte  n ie  są na p od - siebie. T o  znaczy, żc tra k tu je s z
s taw ach  w s p ó ln o t ję z y k o w y c h , 
k u ltu ro w y c h  i  ekon om iczn ych ; 

PO D R U G IE  —  tego, że A

m n ie  n ap ra w d ę  ja k  rów nego  
sobie. W idzę , że m ożem y być 
p rz y ja c ió łm i”  —  w y ja ś n ił.  I  je-

fry k a n ie  w  s w e j m asie  ż y ją  s teśm y te raz napraw dę...
poza obrębem  g o sp o d a rk i to ­
w a ro w e j, a ic h  s ta n d a rd  ż y -

M o je  osob iste  w raże n ia  z ko n  
ta k tó w  7. A fry k a n a m i p o tw ie r-

c io w y  je s t ta k  n is k i,  że ty lk o  d za ją  typcw ość  tam tego  zdarzę 
tru d e m  m o że m y to  sobie  n ia , a c z k o lw ie k  w a h a łb y m  się

w y o b ra z ić ;
P O  T R Z E C IE  —  o k re ś lo n e j 

ro z w o je m  h is to ry c z n y m  i  w a ­
ru n k a m i b y to w a n ia  o dm iennoś 
c i psych iczn e j A fr y k a n ó w ;

re ko m e n d o w a n ie m  te j m e to ­
d y  na  każdą  okoliczność. J e ­
ś li chcem y, a by  nasze k o n ta k ­
ty  z A fr y k ą  ro z w ija ły  s ię  n a ­
leżyc ie , m u s im y  przede wszyst-

... t * 0  C Z W A R T E  —  tego , że k im  k ła ść  u  ic h  fu n d a m e n tó w
m im o  w szys tko  powyższe, n ie  
w o ln o  tra k to w a ć  A fr y k a n ó w

zro zu m ie n ie  je j sp raw . Jeże li 
te j s p ra w ie  p o tra f ią  s ię  p rz y -

p ie  ty lk o  ja k  d z iku só w , a le  na  s łu żyć  m o je  korespondenc je  
w e t w  sposób p ro te k c jo n a ln y  będzie  m ożna chyba  ocen ić  tę  
ja k  duże dz iec i, co d ra ż n i ic h  d z ie n n ik a rs k ą  pod róż na  C za r- 
zresztą  na  ró w n i, bo pos ia - n y  L ą d  p o z y ty w n ie .
d a ją , w p ra w d z ie  odm ienną, n ie  
m n ie j w yso ką  k u ltu rę ;

PO P IĄ T E  —  że re ze rw a  A -  
f ry k a n ó w  wobec nas, p rz y k ra  T y tu ł  
d la  każdego k to  c zu je  s ię  ic h  d e n c ji:  N E O L IT  
p rz y ja c ie le m  je s t z u p e łn ie  z ro -  Z Y S T O R A C H .

J A N  B A B IŃ S K I

n as tę pn e j k o re spo n - 
N A  T R A N -

k re s u  zb ro jen io m , p ro te s tu ją  
szczególn ie  p rz e c iw k o  p lanom  
wyposażenia  w  b roń  n u k le a r ­
ną z a cho dn io n iem ieck ie j B u n ­
desw e h ry . N ie  chcą żyć w  o to ­
czeniu  ś m ie rc ion ośn ych  p o c i­
skó w  i  ś ro d k ó w  ic h  przenoszę 
n ia. D e m o ns tra n c i c i znoszą 
t ru d y  m a rszu  i  k a p ry s y  pogo­
d y  w  począ tkach  k a le n d a rz o ­
w e j w io s n y . D la  w ie lu ,  szcze­
g ó ln ie  d la  osób s tarszych  i  ko  
b ie t, je s t to  n ie m a ły  w y s iłe k  i 
pośw ięcenie. Ś w ia dczy  to  ty m  
b a rd z ie j o g łę b o k im  zaangażo­
w a n iu  e m o c jo n a ln y m  i  z ro zu ­
m ie n iu  p ow a g i s y tu a c ji przez 
u czes tn ików  m arszu . Z  ro k u  
na ro k  z w ię ksza ją  s ię  system a 
tyczn ie  ic h  szeregi. Ta  fo rm a  
p ro te s tu  p rz e c iw k o  a to m o w e j 
g roźb ie  zatacza coraz to  szer­
sze k rę g i.  O b ję ła  także  N ie ­
m iecką  R e p u b lik ę  Fede ra lną, 
a w ię c  k ra j,  k tó reg o  k ie ro w n i­
cze i  o dw e tow e  s i ły  n a jg ło ś ­
n ie j dom aga ją  s ię  u m o ż liw ie ­
n ia  im  p rz y ło ż e n ia  pa lca  na 
a to m o w y ję z y k  spustow y. T y m  
b a rd z ie j w a r to  to  p od k re ś lić .

W B R E W  M E M O R IA Ł O M  s z ta b u  
g e n e ra ln e g o  B u n d e s w e h r y ,  w b r e w  
p o g lą d o m  p r z y w ó d c ó w  o d w e to w y c h  
o r g a n iz a c j i  i  z a b ie g o m  m in is t r a  
H asse la , c o  o d w a ż n ie js i  i  b a r d z ie j 
t r z e ź w i o b y w a te le  N R F , p o w o d o w a n i 
szcze rą  t r o s k ą  o lo s  s w e j o jc z y z n y , 
p r z y g o to w u ją  w ie lk a n o c n e  m a rs z e . 
Z w a ż y w s z y  n a  w y ją tk o w o  n ie p r z y ­
c h y ln ą  a tm o s fe rę  d la  o w e j a k c j i  
ze  s t r o n y  o f ic ja ln y c h  k ó l  k ie r o w ­
n ic z y c h  te g o  p a ń s tw a , n a  g ro ź b ę  
r e p r e s j i  i  r o z m a ity c h  s z y k a n  ze 
s t r o n y  w c iąż , je s z c z e  d u ż e j l ic z b y  
n ie p o p r a w n y c h  p o g ro b o w c ó w  h i t l e ­
r y z m u ,  l ic z b ę  u c z e s tn ik ó w  z e s z ło ­
ro c z n y c h  m a rs z ó w  t r z e b a  o c e n ić  
ja k o  do ść  z n a c z n ą . W  u b ie g ły m  ro  
k u  w  m a rs z a c h  w ie lk a n o c n y c h  na  
te re n ie  N R F  w z ię ło  u d z ia ł  o k o ło  
34 ty s .  o s ó b , za ś  w  k o ń c z ą c y c h  
je  m it y n g a c h  u c z e s tn ic z y ło  d w u ­
k r o tn ie  w ię c e j.

W  B IE Ż Ą C Y M  R O K U  zapo­
w ia d a  s ię  znaczne w zm ożenie  
ru c h u  p rz e c iw n ik ó w  zb ro jeń  
a to m o w ych  w  N iem czech  Z a ­
chodn ich . W p ły n ę ło  na to  pod­
p isan ie  U k ła d u  M o sk ie w sk ie g o  
o  częśc iow ym  zakaz ie  p rze pro  
w a dza n ia  dośw iadczeń  z b ro ­
n ią  ją d ro w ą , k tó r y  to  u k ła d , 
acz n iech ę tn ie , zm uszony b y ł 
podpisać pod  n a c isk ie m  op in ,ii 
p ub liczn e j ró w n ie ż  rz ą d  N R F .

C e n tr a ln y  k o m i te t  a k c j i  n a  rz e c z  
ro z b ro je n ia ,  k t ó r y  m . in .  o r g a n iz u je  
r ó w n ie ż  m a rs z e  w ie lk a n o c n e ,  w y ­
s to s o w a ł l i s t  o t w a r t y  d o  k a n c le rz a  
E rh a r d a .  W  l iś c ie  t y m  z w ró c o n o  
s ię  z a p e le m  d o  rz ą d u  N R F , b y  n ie  
u t r u d n ia ł  o n  w y s i łk ó w  lu d z k o ś c i 
z m ie rz a ją c e j do  o d p rę ż e n ia  s y tu a c j i  
m ię d z y n a r o d o w e j i  z a c h o w a n ia  p o ­
k o ju .  D o m a g a n o  s ię  o d  r z ą d u  N R F  
w y s tą p ie n ia  z in ic ja t y w ą  w  s p ra ­
w ie  ro z rz e d z e n ia  s y s te m u  m i l i t a r ­
n e g o  w  E u ro p ie  ś r o d k o w e j i  u z n a ­
n ia  j e j  za  s t r e fę  w o ln ą  o d  b r o n i  
n u k le a r n e j .  D o w o d z o n o  n a d to , że 
w ie lo s t ro n n a  s i ła  a to m o w a  N A T O , 
d o  k tó r e j  t a k  tę s k n i  rz ą d  N R F , n ie  
je s t  a lte r n a ty w ą  n a ro d o w e g o  u z b r o ­
je n ia  w  b ro ń  a to m o w ą , w  rz e c z y ­
w is to ś c i  b o w ie m  w ie lo s t ro n n a  s iła  
a to m o w a  N A T O  w z m o g ła b y  je s z ­
cze t y l k o  n a p ię c ie  i  z w ię k s z y ła b y  
d o  o s ta te c z n y c h  g r a n ic  r y z y k o  k o n  
f l i k t u  a to m o w e g o , k t ó r y  w  g ę s to  
z a lu d n io n e j E u ro p ie  w y w o ła łb y  
s t r a s z l iw e  s k u t k i .  J e d y n ą  a l te r n a ty  
w ą  w  t y m  "w y p a d k u  —  k o n k lu d o ­
w a l i  a u to r z y  l i s t u  —  je s t  c a łk o w ita  
re z y g n a c ja  z n u k le a rn e g o  u z b r o je ­
n ia .

łajka w automacie
M A S Z Y N Ę  T A K Ą  s k o n s tru o ­

w a li  B u łg a rz y . A u to m a t ten  
w a ży  ja jk a  z dok ła d no śc ią  do 
0,5 g ra m a , s o r tu je  i  p a k u je  do 
s p e c ja ln y c h  e taże rek. J e ś li za­
chodzi p o trze b a  dłuższego p rze 
ch p w y w a n ia , a u to m a t p o k ry w a  
ró w n ie ż  ja jk a  w a rs tw ą  w osku .

N O W E  Z Ł O Ż A  R O P Y  N A F T O W E J

P ró b n e  w ie r c e n ia  w  o k o l ic y  
S rb o b ra n  w  o k rę g u  B a c z k a  ( te r e n  
W o je w o d in y )  w y k a z a ły  o b e cn o ść  ga  
zu  z ie m n e g o  i  ś la d ó w  r o p y  n a f to ­
w e j .  D a ls z e  w ie r c e n ia  w y k a ż ą , c z y  
p o d  S rb o b ra n e m  są t y l k o  p o k ła d y  
g a z u  z ie m n e g o , c z y  te ż  o b o k  g a zu  
z n a jd u ją  s ię  r ó w n ie ż  z ło ż a  r o p y  
n a f to w e j .  D o ty c h c z a s  ro p a  n a f to w a  
w y k r y t a  z o s ta ła  i  je s t  w y d o b y w a ­
n a  w  B a n a c ie , w e  w s c h o d n ie j częS 
c i  W o je w o d in y .

P E T R O C H E M IA  P O D  B E L G R A D E M

D e c y z ją  w ła d z  m ie js k ic h  B e lg r a d u  
je s z c z e  w  ty m  r o k u  ro z p o c z n ie  s ię  
b u d o w ę  w ie lk ie g o  k o m b in a tu  c h e ­
m ic z n e g o  w  p o b liż u  s to lic y .  B ę d z ie  
o n  w  o p a r c iu  o p rz e ró b  r o p y  n a f ­
to w e j  p r o d u k o w a ł  a r t y k u ły  p r z e ­
m y s ło w e , fa rm a c e u ty c z n e , s z tu c z n ą  
s m o łę , m a s y  p la s ty c z n e  i  in n e  p o ­
c h o d n e . B u d o w a  ty c h  z a k ła d ó w  o  
z d o ln o ś c i w y tw ó r c z e j  160 008 to n  
ro c z n ie  z a k o ń c z o n a  m a  b y ć  w  
1967 r .  I£ o s z ty  b u d o w y  w y n io s ą  
o k . 30 m i l ia r d ó w  d in a r ó w .

P O N A D  19 M L N  M IE S Z K A Ń C Ó W ,

W e d łu g  d a n y c h  o p u b lik o w a n y c h : 
p rz e z  J u g o s ło w ia ń s k i TJrząd S ta ­
ty s ty c z n y ,  lu d n o ś ć  J u g o s ła w ii  w  
1983 r o k u  w y n o s i ła  n ie c o  p o n a d  19 
m il io n ó w  osób. P r z e w id u je  s ię , że 
w  1970 r o k u  l ic z b a  m ie s z k a ń c ó w  
J u g o s ła w ii  w y n o s ić  b ę d z ie  20 671 
ty s . P r z y r o s t  r o c z n y  w a h a  s ię  w  
g r a n ic a c h  ¿i)0— 250 ty s .  osób. W a r ­
to  p rz y p o m n ie ć ,  że w  1953 r o k u  
J u g o s ła w ia  m ia ła  17 m im  m ie s z k a ń ­
c ó w , a b e z p o ś re d n io  p rz e d  d ru g ą  
w o jn ą  ś w ia to w ą  — 16 m in ,  zaś p ó  
w y z w o le n iu  w  1945 r o k u  —  15 m in .

(C E T )

Aresztowanie 
MAFIOSO“

A R E S Z T O W A N IE  je dnego  % 
g łó w n y c h  szefów m a f i i  w  P a ­
le rm o  na S y c y li i 6 0 - le tn iego  
Leopo ldo  C a n c e llie r i, gdzie  u -  
k ry w a l s ię  w  d om u  swego 
p rz y ja c ie la  o d  k i lk u  m ies ięcy . 
C a n c e llie r i b y ł n o to w a n y  w  
k ro n ik a c h  p o lic y jn y c h  ja k o  
h a n d la rz  n a rk o ty k ó w  o ra z  ja ­
ko  je d e n  z  sze fów  n a jb a rd z ie j 
n iebezp iecznej m a f i i ,  k tó ra  g ra  
su je  w e  w s c h o d n ie j części S y ­
c y li i ,

F o to -C A F .
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Lody ustyj

' f t ł

N A  D O L N E J  W IŚ L E  trw a  a k c ja  ła m a n ia  lo dó w . Lodo łam acze  p osuw a ją  się w  górę 
rz e k i,  k ruszą  lo d y  w  o k o lic a c h  T o ru n ia . N a  z d ję c iu : f ra g m e n t a k c j i  w  o k o lic a c h  Solca K u  
ja w sk ie g o . (C A F  fo t .  G ili)

M O R Z E  A T R A M E N T U  i  tys iące  d łu g o p isó w  w y p is a n o  na  
te m a t w a lk i z a lk o h o liz m e m  w śród  m łodz ieży. U ja w n io n o  
z w ią ze k  pom iędzy  p ija ń s tw e m  a deg ra da c ją  społeczną i  p rz e ­
stępstw em . V

A  JE S T  U  N A S  ta ka  —  w  
p e w n y c h  k o ła c h  n ie p o p u la rn a  
—  ustaw a , k tó ra  chce n ie  ty lk o  
zw a lczać s k u tk i,  a le  przede 
w s z y s tk im  lik w id o w a ć  p rz y ­
czyny .

Filharmonio
bądź

odważniejsza I
Z N O W U  P I A N IŚ C I ,  m o rz e  p ia n i ­

s tó w . . .  T o  p ra w d a , że u  na s  n a jw ię ­
c e j ,  b y ć  m o ż e , d o b r y c h  p ia n is tó w ,  
a le  p rz e c ie ż  n ie  t y l k o  s ą , o n i,  są 
w o k a l iś c i ,  s k r z y p k o w ie ;  p r o s iło b y  
s ię  o  ja k iś  „ k o n t r a p u n k t ” , p o k a z a ­
n ie  o d  cza su  d o  cza su  in n e j  b a r w y ,  
in n e g o  „ d re s z c z u ” . W ia d o m o , n ie ­
s te ty ,  że p ra w e m  w s p ó łc z e s n e j e- 
s t r a d y  je s t  z a p ó ź n ie n ie  h is to ry c z n e .

„ W  czasa ch  H a e n d la  i  M o z a r ta  
n i k t  n ie  c h c ia ł s ta re j m u z y k i ,  w s z y  
s c y  s łu c h a c z e  d o m a g a li  s ię  n a jn o w ­
sz e j o p e r y  c z y  n a jn o w s z e g o  k o n ­
c e r tu ,  t a k  j a k  d z iś  n a tu r a ln ie  p y t a ­
m y  o n a jn o w s z ą  s z tu k ę  te a t r a ln ą  
c z y  p o w ie ś ć ... D la c z e g o  z a te m  w  m u  
z y c e  n ie z m ie n n ie  d o m a g a m y  s ię  
s ta ro ś w ie c k ie g o  i  p rz e d a w n io n e g o , 
p o d cza s  g d y  w s p ó łc z e s n a  m u z y k a  
p r z y jm o w a n a  je s t  czę s to  z  w y ra ź n ą  
w ro g o ś c ią ? ”  — p y ta  je d e n  ze w s p ó ł 
r z e s n y c h  k o m p o z 5 ’to ró w .  T e n  s tr z a ł 
j e s t  z re s z tą  t r o c h ę  w  p r ó ż n ię  i  o d ­
z w ie r c ie d la  ra c z e j s ta n  —  i  to  ju ż  
n ie  p o w s z e c h n y  — n a  Z a c h o d z ie . U 
n a s  p rz e g ru p o w a n ie  s o c jo lo g ic z n e , 
a  ta k ż e  o g ó ln y  g łę b o k i  k r y z y s  k u l ­
t u r a ln y  z l ik w id o w a ły  c z y  p o w o l i  
l i k w id u ją  tz w .  w ie lk ą  p u b lic z n o ś ć , 
n a s ta w io n ą  d o  w s p ó łc z e s n e j m u z y k i  
c h y b a  p o d o b n ie  ja k  m ie s z c z a ń s tw o  
f r a n c u s k ie  k o ń c a  X I X  w .  do  im p r e  
s jo n is tó w  c z y  p o e z j i  B a u d e la ir e ’a, 
M e l la r m e ’ g o . D la  s łu c h a c z y  m ło ­
d y c h  s ta ra  i  n o w a  tz w .  m u z y k a  po  
w a ż n a  z le w a  s ię  n a  o g ó ł w  o b cą  
i  n ie z n a jo m ą  c a ło ś ć . I s tn ie je  u  nas 
o lb r z y m i p ro b le m  p o w o ln e g o  w y ­
c h o w a n ia  te g o  n o w e g o , n a jz u p e łn ie j  
s u ro w e g o  s łu c h a c z a : to  są w s z y s tk o  
t r u iz m y ,  w ie m y  o  t y m  b a rd z o  d o ­
b rz e . A le  ta  s u ro w o ś ć  s łu c h a c z a  
s tw a rz a  z a ra z e m  ja k ą ś  s z a n s ę  
w y c h o w a n ia  go  be z  u p rz e d z e ń  i  o b ­
c ią ż e ń  t r a d y c y jn y m  s y s te m e m  s ły ­
sz e n ia  z a k r z e p ły m  w  b e z m y ś ln y , 
s e n ty m e n ta ln y  k o n s e rw a ty z m .

N a tu r a ln ie  p o  p ie rw s z e : c i ,  k tó r z y  
ch o d z ą  n a  k o n c e r ty  m u z y k i  p o w a ż ­
n e j ,  to  je szcze  n a  o g ó ł s łu c h a c z e  
d a w n e g o  ty p u  —  c i  n o w i s lu c h a ja  
K O L S K IE J  c z y  M IC I IO T K A ,  co 
s tw a rz a  o k r e ś lo n y  „ m e c e n a t”  —  z a ­
m ó w ie n ie .  P o d r u g ie :  w y k o n a n ie  
m u z y k i  w s p ó łc z e s n e j w y m a g a  o r ­
k ie s t r y  b a rd z o  s p r a w n e j i  d o jr z a ­
le j ,  c o  p r z y  o g r o m n y c h  o s ta tn ic h  
u b y tk a c h  w  o r k ie s t r z e  f i lh a r m o n i i  
o g r o m n ie  s p ra w ę  u t r u d n ia .

Z re s z tą  m ie l iś m y  o s ta tn io  je d n o  
b a rd z o  w a ż k ie  w y k o n a n ie  w sp ó łcze s  
n e g o  u t w o r u :  „ 6  m o n o lo g ó w  J e d e r -  
m a n n a ”  F r a n k a  M a r t in a .  I  n a  ty m  
s a m y m  k o n c e rc ie  „ P o l k i  c y r k o w e j ”  
S t ra w iń s k ie g o .  A łe  je s t  coś n ie p o ­
k o ją c e g o  w  fa k c ie ,  że n p . z  p ia n i ­
s tó w  — „ r z ą d k ie m ”  p r a w ie  p r z y  
so b ie  u s ta w io n y c h  —  a n i je d e n  n ie  
z a g ra ł w s p ó łc z e s n e g o  k o n c e r tu .  J e s t 
t o  n ie p o k o ją c e  w  se n s ie  P R O P O R ­
C J I m ię d z y  m u z y k ą  tz w .  t r a d y c y j ­
n ą , a w sp ó łc z e s n a , d a w a n ą  w  p r o ­
g ra m a c h  f i lh a r m o n i i .  W ie m , że  n p . 
S M E N D Z IA N K A  m a  b o g a ty  r e p e r ­
t u a r  X X -w ie c z n y ,  w  k tó r y m  są R a ­
v e l i  B a r to k  ,i S z y m a n o w s k i.  N ie  
u b o ż s z y  je s t  z a p e w n e  r e p e r tu a r  
H E S S E  - B U K O W S K IE J .  W ię c ?  F i l ­
h a r m o n io ,  b ą d ź  t r o c h ę  o d w a ż n ie j ­
s z a !

B E N E D Y K T

Zapob iegać u ż y w a n iu  i  
n a d u ż y w a n iu  n a p o jó w  a lk o h o ­
lo w y c h  p rzez  m łodz ież.

Ustawa a praktyka
U s ta w a  o  z w a lc z a n iu  a lk o h o l iz ­

m u  z 1959 r .  s ta n o w i:  z a b r a n ia  s ię  
s p rz e d a ż y , p o d a w a n ia  i  s p o ż y w a n ia  
n a p o jó w  a lk o h o lo w y c h  z a w ie ra ją ­
c y c h  w ię c e j n iż  4,5 p ro c . a lk o h o lu  
m e le tm im  d o  la t  18.

T o  n ie  t y l k o  z a k a ż  d la  n a s to la t ­
k ó w  —  n ie  w o ln o  w a m  p ić .  T o  ta k  
że  z a k a z  d la  w s z y s tk ic h  d o r o s ły c h  
w  d o m u  i  p r a c y  — n ie  w o ln o  w a m  
s p rz e d a w a ć  i  p o d a w a ć  m ło d z ie ż y : 
w ó d k i ,  w in a .. .

U s ta w a  o  z w a lc z a n iu  a lk o h o l iz m u  
z a w ie ra  p r z e p is y  s to p n io w a n e :  n a j ­
p ie r w  za k a z , a n a s tę p n ie  g ro ź b a  
— n ie  p o s łu c h a s z  z a k a z u , bę dz ie sz  
u k a r a n j ' .  J e j a r t .  24 p r z e w id u je :  
„ K t o  r o z p i ja  n ie p e łn o le tn ie g o  do  
la t  18- d o s ta rc z a ją c  m u  n a p o jó w  a l­
k o h o lo w y c h  lu b  u ła tw ia ją c  m u  ic h  
s p o ż y w a n ie  a lb o  n a k ła n ia ją c  g o  d o  
s p o ż y w a n ia  ta k ic h  n a p o jó w  — p o d  
le g a  k a rz e  w ię z ie n ia  d o  la t  3 lu b  
a re s z tu  d o  la t  3” .

Z d a w a ło b y  s ię , że s p o ra  l ic z b a  
lu d z i  w  n a s z y m  k r a ju  p o w in n a  od ­
p o w ia d a ć  k a r n ie  z  te g o  p rz e p is u . 
T y m c z a s e m  l ic z b y  są s k ro m n e . W  
la ta c h  1960—62 w y n o s z ą  ro c z n ie :  122, 
166, 195 osó b  s k a z a n y c h . Z d a je m y  so 
b ie  s p ra w ę , że  n ie  o d p o w ia d a ją  one 
w  ż a d n y m  s to p n iu  fa k ty c z n e m u  spo  
ż y w a n iu  n a p o jó w  a lk o h o lo w y c h  
p rz e z  m ło d z ie ż .

18 p ro c . —  d o m  r o d z in n y  n ie p e ł­
n o le tn ie g o ;

23 p ro c . —  u l ic a ,  p a r k ,  łą k a  n a d  
r z e k ą  i  je z ió re m , las ...

19 p ro c . —  s k le p , re s ta u r a c ja ,  
k io s k .

R esz ta  p rz y p a d a  n a  „ m e l in ę  p i ­
ja c k ą ”  lu b  lo k a l ,  w  k tó r y m  o d b y ­
w a ła  s ię  za b a w a .

„ O k a z ję ”  d o  p ic ia  d a w a ły  n a jc z ę ­
ś c ie j :  ś w ię ta , u ro c z y s to ś c i r o d z in ­
n e , z a b a w a , w y p la ta .  W  p o n a d  
20 w y p a d k a c h  r o z p i ja n ie  p o z o s ta ­
w a ło  w  ś c is ły m  z w ią z k u  z c z y n a ­
m i  n ie rz ą d n y m i.  „ M e l in y  p i ja c k ie ”  
o k a z a ły  s ię  ró w n o c z e ś n ie  m e lin a ­
m i  z ło d z ie js k im i  i  d o m a m i sch a ­
d z e k . C h ę tn ie  w id z ia n o  t u  p ie n ią ­
d ze  i  p r z e d m io ty  p o c h o d z ą c e  z k r a  
d z ie ż y . C h ę tn ie  w id z ia n o  m ło d e  
d z ie w c z ę ta .

A lk o h o l  i  p rz e s tę p s tw o  p o z o s ta je  
w  ś c is ły m  z w ią z k u . T rz e b a  o  ty m  
n ie  t y l k o  w ie d z ie ć . T rz e b a  te m u  
p rz e c iw d z ia ła ć .

Jó ze f JÓ Z E F O W IC Z

Nad tezami KC PZPR 
na IV Zjazd Partii

GOSPODARCZE
JUTRO

W  J A K I  SPO SÓ B n a j­
szyb c ie j i  n a je ko n o m icz - 
n ie j b udow ać p rzyszłość 
gospodarczą P o ls k i —  oto 
w ę z ło w a  sp ra w a , k tó rą  
za jm ie  się IV  Z ja z d  P a r t i i.  
Tezy  u chw a lo n e  na X V  
P le n u m  s tan o w ią  w ła ś n ie  
podstaw ę do da lsze j d ysku  
s j i  na  te n  tem a t. O c z y w i­
ście o szczegółowe w y ty c z  
ne, tru d n o  jeszcze dziś, 
p rze d  zakończen iem  b ieżą ­
ce j p ię c io la tk i i  u s ta le ­
n ie m  je j  osta tecznych  w y ­
n ik ó w . To też tezy ko nce n ­
t r u ją  s ię  na ogó lnych  
w skazan iach  i  p od s taw o ­
w y c h  p ro p o rc ja c h .

P ro d u k c ja  p rze m ys ło w a  
m a  w zrosnąć o 45 —  47 
proc. Szczególny n ac isk  
k ła d z ie  się na ro z w ó j galę  
z i n a jb a rd z ie j d on io s łych  
d la  ro z w o ju  gospodarcze­
go, a w ię c  na p rze m ys ł 
m a szyn ow y i  na chem ię. 
W e w s z y s tk ic h  dz iedz inach  
o bo w ią zu je  zasada szybk ie  
go w y k o rz y s ty w a n ia  n a j­
now szych  zdobyczy n a u k i 
oraz te c h n ik i.

W  ro ln ic tw ie  p ro d u k c ja  
p o w in n a  się zw iększyć  o 
14 —  15 proc. A b y  w y k o ­
nać to  zadanie, kon ieczne  
są zw iększone n a k ła d y  in ­
w e s ty c y jn e . J a k  b ow iem  
w s k a z u ją  dotychczasow e 
dośw iadczenia , w ła ś n ie  o - 
g ra n icze n ic  ty c h  n a k ła d ó w

Kto rozpija?
N a jczę śc ie j ro z p ija n ie  n ie p e ł­

n o le tn ic h  m ia ło  fo rm ę  n a k ła ­
n ia n ia . W  w iększośc i w y p a d ­
k ó w  s p ra w c a m i b y l i  m ężczyź­
n i. Rozp ię tość w ie k u  ogrom na. 
A le  w  p o ło w ie  s p ra w cy  b y l i  w  
w ie k u  18— 29. To  w ła ś c iw ie  
s ta rs i ko led zy . K o le d z y , o k tó ­
ry c h  m ó w i się, że w p ro w a d z a ­
ją  m łodz ież  w  życie.

D ru g a  p o ło w a  — t o  lu d z ie  d o j ­
r z a l i .  R o d z ic e , r o d z e ń s tw o  i  da lsza  
ro d z in a . E k s p e d ie n c i s k le p ó w . B u ­
fe to w e .  K e ln e rz y . . .  B y w a ły  o s o b y  
p r z y p a d k o w o  s p o tk a n e . T a c y , c o  to  
sa m i n ie  w y p i ją .  P o tr z e b u ją  to w a  
rz y s tw a . W ie k  p a r tn e r a  je s t  im  
o b o ję tn y .

W a lk a  z w s z y s tk im i  „ d o b r y m i ” , 
k t ó r z y  m ó w ią  —  n a p i j  s ię ... je s t  
t r u d n a .  B o  k a r a  m a  s p o tk a ć  o jc a , 
b r a ta ,  z n a jo m e g o . .

Kogo rozpijają?
T y m i, kogo  s ta rs i n a k ła n ia ją , 

k o m u  d os ta rcza ją , a lbo  u ła tw ia  
ją  sp ożyw an ie  n a p o jó w  a lk o ­
h o lo w ych , są p rze w ażn ie  ch łop  
cy  w  w ie k u  15— 18 la t.

A le  b y l i  te ż  c h ło p c y  w  w ie k u  
p rz e d s z k o ln y m . Ic h  n a k ła n ia ł  z w y k  
le  o jc ie c ,  a lb o  są s ia d  a lk o h o l ik .

W  s p o re j l ic z b ie  s p r a w  s tw ie r d z o ­
n o  s ta n  b a rd z o  c ię ż k ie g o  u p ic ia .  K o  
n ie c z n a  b y ła  p o m o c  le k a rs k a .

Gdzie rozpijają?
W a rto  podać dok ła d n ie , 

gdzie  n a jczę śc ie j o d b y w a ło  się 
ro z p ija n ie  n ie p e łn o le tn ic h . M a 
to  znaczenie  n ie  ty lk o  d la  o r ­
g an ów  śc igan ia . Zm usza  do za­
s tan o w ie n ia  się nad w in ą  spo łe ­
czeństw a za ten  s tan  rzeczy.

27 p ro c . — m ie s z k a n ie  z n a jo m y c h  
lu b  k r e w n y c h ;

Dyrektor Huty
„Szczecin“

inż. STEFAN KIJAK
M IN IS T E R  P rz e m y s łu  C ię ż k ie g o  

m ia n o w a ł 1 lu te g o  b r .  in ż .  S T E F A ­
N A  K I J A K A ,  d o ty c h c z a s o w e g o  g łó w  
n e g o  in ż y n ie r a  l l u t y  „S z c z e c in ” , d y  
r e k to r e m  te g o  z a k ła d u .

P rz e d s ta w ia m y  w ię c  d z iś  n o w e g o  
d y r e k to r a ,  a le  s ta re g o  h u tn ik a  i  
m ie s z k a ń c a  n a szeg o  m ia s ta . P ra c ę  
w  h u c ie  S te fa n  K i j a k  ro z p o c z ą ł j u ż  
w  1948 r .  P r z y je c h a ł  w ó w c z a s  ż P o ­
z n a n ia  p o  u k o ń c z e n iu  L ic e u m  M e ­
c h a n ic z n e g o  i  o b ją ł  s ta n o w is k o  e k o ­
n o m is t y  p la n o w a n ia  te c h n ic z n o - e k o ­
n o m ic z n e g o  h u ty .  N a s tę p n ie  b y ł  
k ie r o w n ik ie m  w y k o n a w s tw a  in w e ­
s ty c j i ,  a  p ó ź n ie j s z e fe m  in w e s ty c j i .
In w e s ty c je  b y ły  w ó w c z a s  je d n y m  z 
n a jw a ż n ie js z y c h  d z ia łó w  h u ty ,  g d y ż  
z a k ła d  s ta le  s ię  r o z b u d o w y w a ł i  u -  
n o w o c z e ś n ia ł.

W  c ią g u  sześc iu  l a t  p r a c y  w  h u ­
c ie  S te fa n  K i j a k  z w ią z a ł s w o je  lo  
s y  z t y m  z a k ła d e m , p o lu b i ł  c ię ż k ą , 
a le  d a ją c ą  w ie le  z a d o w o le n ia  p r a ­
cę . P o s ta n o w ił p rz e jś ć  d o  b e z p o ś re d  
n ie j p r o d u k c j i .  S tą d  te ż  w  1951 r .  
p o d e jm u je  n ie ła tw ą  d e c y z ję  r o z ­
p o czę c ia  s tu d ió w  w  A k a d e m i i  G ó r ­
n ic z o  - H u tn ic z e j w  K r a k o w ie .  T r z y
ła ta  w y tę ż o n e i r r . u k i .  w ic ie  w y rz e -  _
cze ń  i  p o ś w ię c e ń , n ie p rz e s p a n y c h  n o c y . T r u d  te n  je d n a k  w ie ń c z y  
d y p lo m  in ż y n ie r a  h u tn ik a  i  w  1956 r .  in ż .  S te ra n  K i j a k  w ra c a  n a d  
O d rę  do  je d y n e j  n a d  m o rz e m  p o ło ż o n e j h u t y  w  P o lsce .

O b e jm u je  t u  s ta n o w is k o  z a s tę p c y  sze fa  W ie lk ic h  P ie c ó w , a b y  w  
1958 r .  o t rz y m a ć  a w a n s  na  s ze fa  te g o  n a jw a ż n ie js z e g o  d z ia łu  h u ty .  
N ie  t y l k o  je d n a k  k ie r u je  ty m  d z ia łe m , a le  p rz e d e  w s z y s tk im  s ta ra  się 
p rz e ła m a ć  p e w n e  t r a d y c y jn e  p r z y z w y c z a je n ia  do  s ta ry c h  m e to d  te c h ­
n o lo g ic z n y c h , o p ie ra  p ra c ę  w ie lk ic h  p ie c ó w  n a  n a jn o w s z y c h ,  n a u k o ­
w y c h  o s ią g n ię c ia c h , z a p o z n a je  z n in i i  za ło g ę  w ie lk ic h  p ie c ó w , u c z y  
u z y s k iw a ć  lep sze  w s k a ź n ik i  te c h n ic z n o -e k o n o m ic z n e . S p ra w a  n ie  b y ­
ła  ła tw a ,  s ta rz y  h u tn ic y  b y l i  p r z y z w y c z a je n i  do  o k r e ś lo n y c h  m e to d  
p r a c y .

W  1960 r .  in ż . S te fa n  K i ja k  z o s ta je  m ia n o w a n y  g łó w n y m  in ż y n ie r e m  
H u ty  S zcze c in . K r ą g  je g o  z a in te re s o w a ń  n ie  o g ra n ic z a  sie je d n a k  w y ­
łą c z n ie  do  p r a k ty c z n y c h  p r o b le m ó w  h u ty .  U c z e s tn ic z y  je d n o c z e ś n ie  
w  p ra c a c h  b a d a w c z y c h  i  n a u k o w y c h . B ie rz e  u d z ia ł w  p ra c a c h  zesp o ­
łu  fa c h o w c ó w  p o d  k ie r o w n ic tw e m  p r o f .  W e s o ło w s k ie g o  z P o l i t e c h n i­
k i  W a rs z a w s k ie j,  k t ó r y  o p r a c o w u je  m e to d ę  o d z y s k u  n i k lu  z r u d  n i ­
s k o p ro c e n to w y c h  o ra z  z ż u ż l i  o  m a łe j  z a w a r to ś c i n i k lu ,  p r a c u je  te ż  
n a d  u s p ra w n ie n ie m  u rz ą d z e ń  g r u d k u ją c y c h  na  s p ie k a ln i  r u d ,  w s p ó ł­
d z ia ła  p r z y  w d ra ż a n  u  p o s tę p u  te c h n ic z n e g o  w  h u c ie .

P ra c ę  z a w o d o w ą  łą c z y  je d n o c z e ś n ie  z p ra c ą  s p o łe c z n ą . J e s t c z ło n ­
k ie m  p a r t i i ,  d z ia ła  ja k o  p rz e w o d n ic z ą c y  D z ie ln ic o w e g o  K o m ite tu  F J N  
N a d  O d r^ . Z n a  g o  n ie  t y l k o  z a ło g a  h u ty ,  z n a ją  te ż  in ż . K i ja k a  m ie sz  
k a ń c y  S to łc z y n a . b o  m ie s z k a  z n im i  w  t e j  z a d y m io n e j,  r o b o tn ic z e j  
d z ie ln ic y  w y c h o d z ą c  z z a ło ż e n ia , że g d z ie  p ra c a , ta m  d o m .

P y ta m y  in ż . K i ja k a ,  c z y  m a  r o d z in ę .  O k a z u je  s ię , że ta k .  J e s t żo ­
n a ty  i  m a  3 d z ie c i. H o b b y ?  T u r y s t y k a  s a m o c h o d o w a . J e s t s z c z ę ś liw y , 
że w ła ś n ie  tu .  w  H u c ie  S z c z e c in , g d z ie  z d o b y ł z a w ó d  h u tn ik a  i  g d z ie  
z ż y ł s ię  z z a ło g ą , m o że  k ie r o w a ć  z a k ła d e m .

—  L u t y  — m ó w i d y r e k to r  K i j a k  —  je s t  d la  m n ie  w  o g ó le  s z c z ę ś li­
w y m  m ie s ią c e m . W s z y s tk ie  a w a n s e  i  n o m in a c je  o t r z y m y w a łe m  w  lu ­
ty m .

N o w e m u  d y r e k to r o w i  ż y c z y m y  w ie le  p o w o d z e n ia  w  k ie r o w a n iu  n a ­
szą  h u tn ic z ą  „ je d y n a c z k ą ” .  (k)

h a m o w a ło  ro z w ó j ro ln ic ­
tw a , z w a ln ia ło  tem po, k tó  
re  je s t n ieodzow ne  d la  peł 
nego zaspoko jen ia  naszych 
c iąg le  ro sn ących  po trzeb . 
C hodzi zaś o to, b y  w  p rzy  
szłości u w o ln ić  się od u - 
c ic ż liw e g o  im p o rtu  zboża.

T e zy  m ó w ią  ró w n ie ż  o 
d a lszym  ro z w o ju  bazy su ­
ro w c o w e j na p o trz e b y  k ra  
ju .  Jednocześn ie  je d n a k  
a k c e n tu ją  obow iązek b a r ­
d z ie j oszczędnej i  ra c ,jo ra l 
n e j g osp od a rk i w s z e lk im i 
m a te r ia ła m i, p a liw e m , e- 
n erg ią .

D la  re a liz a c ji ty c h  za­
dań kon ie czn y  je s t da lszy 
w z ro s t in w e s ty c j i.  P rzezna 
cza się na n ie  w ra z  z re ­
z e rw a m i 830 —  840 m ld  
z ł. a w ię c  o 36 —  38 proc. 
w ię c e j n iż  w  b ieżące j p ię ­
c io la tce . Zarazem  —  ta k  
ja k  us ta lono  na X I T  P le ­
n um  —  będzie  s ię  s topn io  
w o  tw o rz y ć  n iezbędne re ­
z e rw y  dew izow e , m a te r ia ­
łow e , ro lne .

B o d a j n a jw a ż n ie js z y m  
zadan iem  je s t je d n a k  za­
p e w n ie n ie  1,5 m in  n ow ych  
m ie js c  p ra c y  d la  ro c z n i­
k ó w  w s tę p u ją cych  w  w ie k  
p ro d u k c y jn y . Z a ró w n o  d a l 
sze in w e s ty c je  ja k  i  lepsze 
w y k o rz y s ta n ie  p o te n c ja łu  
gospodarczego (m .in . przez 
zw iększen ie  zm ianow ośc i 
p ra c y ) oraz ro z w ó j usług, 
c h a łu p n ic tw a , rze m io s ła  są 
d la  w y k o n a n ia  tego postu  
la tu  n iezbędne.

J a k  zaś w  w y n ik u  ty c h  
k lu c z o w y c h  d !a  ro z w o ju  
g osp od a rk i poczynań bę­
dz ie  się p rze ds ta w ia ć  po ­
p ra w a  w a ru n k ó w  b y to ­
w y c h  n a jsze rze j p o ję tych?

W  b u d o w n ic tw ie  m iesz­
k a n io w y m  p rzyb ęd z ie  2 800 
—  2 900 izb . D a to  w  w y n i 
k u  spadek zagęszczenia 
m ieszkań. R o z w ija ć  $ię bę 
dz ic  ró w n ie ż  b u d o w n ic tw o  
soc ja lne , s łu żby  z d ro w ia , 
k u l t u r y  i td .  Rozszerzy się 
sieć h a n d lu . Będzie  w ię c e j 
n ow ych  i  lepszych  to w a ­
ró w . A  fu n d u s z  spożycia  
in d y w id u a ln e g o  na je d n e ­
go m ieszkańca  w z rośn ie  o 
ok. 18 proc.

O to  ogó lne za rysy  p lan u , 
do k tó reg o  w y k o n a n ia  ju ż  
dziś się p rz y g o to w u je m y .

(t)

Klub
Przyjaciół

Starego
Człoiuieka

W  K o s z a lin ie  o tw a r ty  zosta ł 
K lu b  P rz y ja c ió ł S ta rego  C z ło ­
w ie k a  zo rg a n izo w a n y  w sp ó ln ie  
p rzez L ig ę  K o b ie t, P o ls k i K o ­
m ite t  P om ocy S po łeczne j o raz  
Z w ią z e k  In w a lid ó w  i  R e nc i­
stów . N ow a  p la có w ka  m a na  
ce lu  g ru p o w a n ie  . sam o tn ych  
s tarszych  osób, dos ta rczan ie  im  
k u ltu r a ln e j ro z ry w k i,  u p rz y je m  
n ia n ie  z im o w y c h  w ie czo ró w . 
C z ło n k o w ie  k lu b u  o g lą d a ją  
p ro g ra m y  te le w iz y jn e , c z y ta ją  
prasę, s łu ch a ją  in te re s u ją c y c h  
pogadanek na różne  te m a ty , 
b io rą  u d z ia ł w  d yskus ja ch ,
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T R U D N O  b y łob y  o kre ś lić  
ta k  szybko, na  czym  polega po 
■jęcie porza,dnego dom u. O czy­
w iśc ie , chodzi m i o spraw ę w y  
g ląd u  a n ie  o to, co nasi dziad  
ko w ie  przez to  ro z u m ie li. D la  
n ic h  b ow iem  b y ła  to  sp raw a  
■urodzenia, p ien ię d zy  i  w y c h o ­
w a n ia  w  w y p a d k u  w y d a w a n ia  
c ó rk i za mąż.

J a k  w ie m y , ta k ie  d ro b n o s tk i 
ja k  w ie k  t  c h a ra k te r ka nd yda ta  
g ra ły  d rugo rzędną  ro lę .

A  w ię c  d la  nas obecnie  dom  
porząd ny  to  je s t przede wszyst 
k im  dom  czysty, no i  chyba  ta  
k i,  w  k tó ry m  „w s z y s tk o  ma 
sw o je  m ie jsce ’'. P rzyzn am  się, 
że  zadow o lony  jes tem  z te j de­
f in ic j i .  Jest ona dostatecznie  
m g lis ta , by m og ła  być podcią ­
g n ię ta  do k a te g o r ii „z ło ty c h  
m y ś li”  i  dosta teczn ie  u n iw e rs a ł 
na, by m og ła  być nac ią g n ię ta  
d o  w ie lu  o ka z ji. O  ile  sp raw a  
4zzystości je s t bezsporna, o  ty le  
znalez ien ie  odp ow ie dn ie go  m ie j

Tytoń
n i k o i T O

PO  D Ł U G O L E T N IC H  bad a ­
n iach  g ru p ie  n a u k o w c ó w  z I n ­
s ty tu tu  Botan icznego p rz y  A k a  
d e m ii R o ln ic z e j w  S o fii uda ło  
s ię  w yh od o w a ć  now e  o dm ian y  
ty to n iu .  Jedną  na podstaw ie  
a tro p in y  nazw ano „a tro ta b a c ” , 
d ru gą , bez n ik o ty n y  i  in n y c h  
a lk a id ó w , nazw ano „n e u tro ta -  
feac” .

T o  w ażne  o d k ry c ie  ‘zosta ło  
p rzekazane  M ię d zyn a ro d o w e ­
m u  U rz ę d o w i P a te n to w e m u  w  
Hadze.

Już  w  1935 ro k u  R os jan ie  
S m u k  i  B o rosd in a , N ie m iec  
N a te , B u łg a r  K o s to w  i  W łoch  
B e rn a rd in i p rz y s tą p ili do prze 
szczepian ia  sadzonek ty to n iu  na 
p o m id o ry , u z ysku ją c  liśc ie  ty to  
n io w c  pozbaw ione  n ik o ty n y .

Po w o jn ie  b ad an ia  d r  M o the  
z  U n iw e rs y te tu  H a lle  w  N R D  
jeszcze b a rd z ie j posunę ły  n a ­
p rzó d  zna jom ość te j d z iedz iny. 
Do te j p o ry  uw ażano, że e w o lu ­
c ja  syn tezy  c ia ł a lk a id ó w  p e w ­
n y c h  ro ś lin  ro z w ija  się w  l i ­
ściach. D r  M o th e  u d o w o d n ił, żc 
proces chem iczny  n as tępu je  n ie 
w  liśc ia ch , a p rze c iw n ie , w y łą cz  
n ie  w  ko rze n ia ch  ro ś lin . D z ie ­
sięć la t  p óźn ie j w  1956 r .  p ro f. 
b u łg a rs k i D e lczew  —  po n o w e j 
s e r ii 370 szczepów sadzonek t y ­
to n iu  wschodn iego  na m łod ych  
p n ia c h  b ie lu n ia  (dz iędz ierzaw a) 
—  spostrzeg ł, że liś c ie  ty to n iu  
z a w ie ra ły  0,090 p roc. a tro p in y , 
k tó ra  p rzeszła  z b ie lu n ia  na l i ­
ście. N ie  w y k r y ł żadnego ś ladu 
n ik o ty n y  w  liś c ia c h  ty to n iu  
szczepionego.

A tro ty to ń  u jr z a ł ś w ia t ło  dzień 
ne. A n i sm ak, a n i zapach n ie 
je s t specy ficzny . W  S o fii o ko ­
ło  s tu  osób, k tó re  c h o ru ją  na 
d ych a w icę  b ro n c h ito w ą  zaczęło 
ju ż  p a lić  p ap ie ro sy  „a tro ta b a c '’.

P ap ie ro sy  bez n ik o t jm y  (neu- 
tro ta b a c ) i  pap ie ro sy  lecznicze 
„p rz c c iw k u rc z o w e ”  (a tro ta b ac) 
za p o w ia d a ją  sobie  p ię k n ą  p rz y ­
szłość. (f)

sca d la  ka żde j rzeczy czasem  
się k o m p lik u je . O czyw iśc ie , me 
b le  m a ją  na  s ta łe  lu b  na d łu ż ­
szy czas sw o je  m iejsce, ta k  sa­
mo i  ks ią żk i, czy lam py, a le  
ju ż  gazety i  ty g o d n ik i m a ją  ten  
dencję  do p o n ie w ie ra n ia  się w  
ró żn ych  ką tach , łączn ie  z  p a ra ­
p e ta m i ok ien n ym i...

D o  rz e c z y  w y b i t n ie  „ r u c h o m y c h ”  
z a l ic z y ć  t r z e b a  d z ie c ię c e  b u ty ,  k tó ­
r e  n ie  c z yszczo n e , n a jc h ę tn ie j  s to ­
ją  w  k u c h n i ,  p o d  k a lo r y f e r a m i ;  
n ie  le p ie j  z u b r a n ia m i d z ie c ię c y m i.  
P o n ie w ie ra ją  s ię  p o  ró ż n y c h  k rz e s ­
ła c h , s to łk a c h ,  c z y  ro g a c h  ka n a p . 
B o  z r z e c z a m i d z ie c ię c y m i je s t  ta k , 
że a lb o  le ż ą  p ię k n ie  u p ra n e , i  n ie  
m n ie j  p ię k n ie  u io ż o n e  w  s z a f ie , czę 
s to  d o s tę p n e  d la  m ło d e g o  u ż y t k o w ­
n ik a  t y l k o  z k rz e s ła ,  a lb o  są z a k w a  
l i f i k o w a n e  d o  r z e c z y  b r u d n y c h  (c z y  
t a j  n o s z o n y c h )  i  n ie  w ia d o m o  co  z 
n im i  z r o b ić  w  n ie d łu g ie j  d ro d z e  
m ię d z y  s za fą  z c z y s ty m i r z e c z a m i, 
a k o s z e m  n a  b r u d n ą  b ie l iz n ę .

W  m o d ne j a k c ji szukan ia  re ­
z e rw  n ie tru d n o  do jść do w n io ­
sku, że dalsze części sza fy  są 
n ie  w yk o rz y s ta n e ; w ła śn ie  te 
dolne, do k tó ry c h  n ieduże na­
w e t dz iecko  m ia ło b y  ła tw y  do ­
stęp. O we do lne  re jo n y  można  
z  ła tw ośc ią  w yk o rz y s ta ć  na 
odzież dziecięcą. W ysta rczy  
w zią ć  ty lk o  te  w ie sza k i, k tó ­
ry c h  n ie  u żyw am y, bo są za 
w ąskie  i  w y p y c h a ją  ra m io n a  
m a ry n a re k  i  p łaszczy i  z a w ie ­
s ić  je  na n y lo n o w y c h  ży łkach , 
na o d p o w ie d n ie j wysokośc i —  
i  koniec.

A  w łaśn ie , że n ie  koniec, to  
d op ie ro  początek, bo kon iec bę 
dzie  w te dy , gdy dz iecko  od ma  
leńkośc i nauczy się wieszać  
u b ra n ie  w  szafie, s taw iać  na  
w ła ś c iw y m  m ie jscu  w łasnoręcz  
n ie  wyczyszczone b u ty  i  dbać o 
porządek. B o  g dyb y  w szystko  
kończy ło  się na za rządzeniu  lub  
z a in s ta lo w a n iu  czegoś, to  b y li­
b yśm y k ra je m  z b liż o n y m  do 
ra ju , co, ja k  w ie m y  je d n a k , n ie  
g ro z i nam  w  ty m  tys iąc lec iu .

G R A F IO N

Zygm unt Sztaba

FRASZKI 
na I00Q-I@c*e
o  Ś w i a t o w i d z i e

D o  d z is ia j tą  m y ś lą  się
d rę czę ,

Ż e  ju ż  o n  m u s ia !  n a m
p a trz e ć  n a  rę c e .

O D E R W ID A C II

Ż e  P o la k  n a  m u z y k ę  c z u ły  
n ie s ły c h a n ie

W y s ta jc z y  c h o ć b y  p r z y k ła d
H e le n y  M a jd a n ie c .

O Ż O N IE  P IA S T A

N a js ta rs z e  p o ls k ie  p r z y s ło w ie :  
—  k a ż d y  sob ie

R z e p k ę  s k ro b ie .

-ZOHOMOCfw • •• m ąż ta k z a i

AIM OLA ADAMA
K u p n o  k ra w a ta  p rzez k o b ie ­

tę  d ług o  u chodz iło  za czyn n ie 
m a i k a ra ln y . P rz y z n a je m y , że 
n ie w ia s ty  p o p e łn ia ją  za sad n i­
cze b łęd y  k u p u ją c  k ra w a ty  
„p o d  k o lo r  oczu”  lu b  „p o d  k o ­
lo r  w ło s ó w ”  ukochanego. Je d ­
n a k  w iększość m ężczyzn także  
n ie  c e lu je  w  k ra w a to w y c h  za 
ku pa ch  (an i w  ogóle w  żad 
n ych , p on iew aż są n ie c ie rp liw i) .  
M im o  w szys tko , le p ie j w ię c  
zdać się na k o b ie ty , a d la  k o ­
b ie t  m a m y k i lk a  d o b rych  rad.

K r a w a ty  d z ie lą  s ię  z g ru b s z a  na  
g ła d k ie  i  z w z o r k ie m . K r a w a t  g ła d  
k i  p a s u je  do  w s z y s tk ie g o  i  n a  k a ż ­
d ą  o k a z ję , w z o r z y s ty  — t y l k o  do  
g ła d k ie j  m a r y n a r k i  i  k o s z u l i  n ie  
p r ą ż k o w a n e j.

D a ls z y  p o d z ia ł,  to  k r a w a t y  s p o r to  
w e  i  w ie c z o ro w o - w iz y to w e .  K o lo r  
k r a w a ta  s p o r to w e g o  d o b ie ra  s ię  do  
b a r w y  m a r y n a r k i  a lb o  p a s k ó w  k o ­
s z u l i .  W ie c z o re m  k r a w a t  m u s i b y ć  
je d n o b a rw n y ,  c z a rn y  lu b  s re b rz y s to  
s z a ry , e w e n tu a ln ie  z w y t ła c z a n y m  
w z o re m .

A  w  ogóle, E w o , je ś li n ie  
m asz w y ją tk o w o  dobrego  i  u -  
znariego przez A d a m a  g us tu  —  
n ie  p o ry w a j się na k ra w a ty  
w zo rzyste . K ra w a ty  g ła d k ie , 
ja k  szczebiocące b lo n d y n y , po ­
doba ją  się w s z y s tk im  m ężczyz­

nom . W zo rzys te  m uszą czekać?, 
na a m a to ra , n iczym  E w a  D e­
m a rc z y k  na d y re k to ra  p a ry ­
s k ie j „O ly m p ii” !... ( if)

Miłość na tle ekranu
(Korespondencja z Paryża)

O B IE  S T R O N Y  C h a m p s  E lysó es , 
n a  o d c in k u  od  Ł u k u  T r iu m fa ln e g o  
d o  R o n d  P o in t ,  u p s tr z o n e  są p r z y ­
c ią g a ją c y m i w z r o k  w e jś c ia m i do  
k in .  M ig a ją c e  n e o n y , k rz y c z ą c e  p la ­
k a t y ,  k tó r e  in fo r m u ją  d o k ła d n ie  o 
k s z ta łc ie  i  o b ję to ś c i w  b iu ś c ie  b o ­
h a te re k  X  M u z y , s t ło c z o n e  są t u  w  
w ie lk im  n a tę ż e n iu , b o  m ie js c a  na  
z e w n ą tr z  n ie  m a . S a m o  k in o  m ie ś c i 
s ię  w  p o d z ie m ia c h . P o d ło g a  i  ś c ia ­
n y  w y ło ż o n e  z a z w y c z a j tą  sam ą , 
co  fo te le ,  d łu g o w ło s ą  m a te r ią .  B e z - 
s ze le s tn o ść  z u p e łn a . Seanse —  n o n  
s to p  p e r fo r m a n c e  — z a c z y n a ją  s ie  
od  d z ie s ią te j ra n o  i  t r w a ją  do  
p ó łn o c y . P a l ić  w o ln o ,  co  z m n ie js z a

W ubie/awu nobie zcusocl

Fachowcy dla rolnictwa
 ̂ D Z IS IE J S Z E  IN F O R M A C J E  

dotyczyć  będą w a ru n k ó w  p rz y ­
ję c ia  i  n a u k i w  S zko łach  P rz y ­
sposobien ia  R o ln iczego. Jest ich  
w  naszym  w o je w ó d z tw ie  oko ło  
s tu . i

N a uka  w  S zko łach  Przysposo 
b ien ia  t rw a  d w a  la ta  i  d z ie l i 
s ię  na d w a  o k re sy ; le k c y jn y  —  
od lis to p a d a  do k w ie tn ia  i  w io ­
senny —  c z y li p ra k ty c z n o -te o - 
re ty c z n y , t rw a ją c y  od m a ja  do  
p aźd z ie rn ika .

K a n d y d a c i n ie  pod le ga ją  egza 
m in o w i w s tę pn em u  —  w a ru n ­
k ie m  p rz y ję c ia  je s t okazanie  
św ia d ec tw a  k la s y  s ió dm ej o raz  
p isem na zgoda ro d z ic ó w  na po ­
b ie ra n ie  n a u k i w  SPR.

U c z n io w ie  m a ją  o k o ło  d w u ­
d z ies tu  g odz in  za jęć szko lnych

ty go d n io w o . Z  p rze d m io tó w  o - 
gó ln o ksz ta łcą cych  p rz e ra b ia ją  
p ro g ra m  j.  p o lsk ieg o  i  w ia d o ­
m ości o Polsce, z zaw odow ych  
—  m .in . u p ra w ę  ro ś lin , chów  
z w ie rzą t, o rg a n iza c ję  w s i i  go ­
s p o d a rs tw  ro ln y c h , p ods taw y 
m e ch a n iza c ji ro ln ic tw a  o raz  za 
ję c ia  p ra k ty c z n e  w  zakresie  ro i 
n ic tw a , o g ro d n ic tw a  i  h o d o w li 
o raz  gospoda rs tw a  dom ow ego i 
te c h n ik i.

U ko ńcze n ie  S zko ły  P rzysposo 
b ien ia  R o ln iczego  d a je  p ra w o  
w s tę p u  do ś re d n ich  szkó ł ro ln i 
czych na ty c h  w a ru n k a c h , k tó ­
re   ̂ o b o w ią z u ją  a bso lw e n tó w  
szkó ł zasadniczych.

P ań s tw o  i  w ła d ze  ośw ia tow e 
p o k ła d a ją  w  p rzysposob ien iu  
ro ln ic z y m  duże nadzie je , na n ic  
zda s ię  b o w ie m  m echan izac ja  
ro ln ic tw a  i  w  ogóle postępy 
n a u k  ro ln ic z y c h , je ż e li n ie zna j 
d z iem y w ła ś c iw y c h  d ró g  upow  
szechn ien ia  w ie d z y  ro ln ic z e j 
w ś ró d  m łodego p oko len ia  w si, 
k tó re  w  ten  sposób b y łob y  le ­
p ie j. p rzyg o to w an e  do p rz y ­
sz łych  zadań życ io w ych , do u - 
m ie ję tne g o  gospoda row an ia  na 
coraz b a rd z ie j k o m p lik u ją c y m  
się „w a rs z ta c ie  ro ln y m ” . W ia ­
dom o, że g d y b y  w szyscy r o ln i­
cy  w  c a ły m  k ra ju  p rzes trzega li 
zasad a g ro te c h n ik i, m o g lib y ś ­
m y , bez kon iecznośc i d o d a tk o ­
w y c h  n a k ła d ó w , zw iększyć p ro  
d u k c ję  ro ln ą  aż o  20 proc.

Część a bso lw e n tó w  klas V I I  
może ubiegać s ię  bezpośrednio  
o p rz y ję c ie  do te c h n ik ó w  ro ln i 
czych w  P ło ta ch , M ie s z k o w i­
cach, S ta rg a rd z ie  lu b  Z a sad n i­
cze j S z k o ły  M e ch an iza c ji R o l­
n ic tw a  w  S ta rg a rd z ie .

H . M .

w p r a w d z ie  w id o c z n o ś ć , a le  s ta n o w i 
d o d a tk o w y  e le m e n t  p rz y c ią g a n ia .

P o ra n n e  seanse są c ic h ą  p r z y s ta ­
n ią  d la  ty c h ,  k tó r z y  n ie  w ie d z ą , co 
ze sob ą  z r o b ić  —  ( k a w ia r n ie  w  te j 
c zę śc i P a ry ż a  są r ó w n ie  d ro g ie  j a k  
k in a ,  a p r a w ie  zaw sze  z a t ło c z o n e )  
o ra z  m ie js c e m  ż e ru  d la  w s z e lk ie g o  
r o d z a ju  o s o b n ik ó w , z w a n y c h  w  ję ­
z y k u  m ię d z y n a r o d o w y m  „ p e r v e r t s ” . 
J e ż e li je d e n  e le m e n t z d r u g im  d o j­
d z ie  d o  p o ro z u m ie n ia ,  co  czę s to  s ię  
z d a rz a , w s z y s tk o  je s t  w  p o rz ą d k u , 
je ż e l i  n ie  — n a s tę p u je  k o n f l i k t .  
K o n f l i k t ,  z re s z tą , n ie g r o ź n y ,  bo  o 
ż a d n y m  n a c h a ln y m  n a rz u c a n iu  s ię  
m o w y  tu  n ie  m a . W  P a ry ż u  is tn ie ­
je  w  te j  m ie rz e  a b s o lu tn e  p o sza n o ­
w a n ie  w o l i  d r u g ie j  s t r o n y .  Seanse 
w ie c z o rn e  w y p e łn ia  n a to m ia s t  p u ­
b lic z n o ś ć , r e k r u tu ją c a  s ię  z m a ł­
ż e ń s tw  lu b  w s z e lk ie g o  r o d z a ju  p a ­
re k . P a re k , k tó r e  p r z y c h o d z ą  tu  
je d n a k  „ n a  f i l m ” , n ie  „ d o  k in a ” . 
O ż a d n y c h  u b o c z n y c h  w z g lę d a c h  
m o w y  n ie  m a : n a  to  w  P a ry ż u  są 
in n e  m ie js c a .

In a c z e j rzecz  s ię  m a  w  L o n d y n ie ,  
o b a rc z o n y m  s p u ś c iz n ą  p u r y ta n iz m u .  
T u  m ło d z i n ie  d y s p o n u ją  lo k a la m i.  
W ła ś c ic ie l d o m u  z g ó r y  za s trz e g a  
lo k a to r o m  o b o jg a  p ic i :  ż a d n y c h  w i ­
z y t !  I  je s t  to  b e z w z g lę d n ie  p rz e ­
s trz e g a n e . P o z o s ta je  w ię c  h o te l.  M oż  
n a  go  z a ła tw ić  n a j ła tw ie j  w  ś w ię ­
c ie . N ie  o b o w ią z u ją  tu  b o w ie m  żad 
ne  r e s t r y k c je :  ż a d n e  ś w ia d e c tw a  
ś lu b u , ż a d n e  d o w o d y , ż a d n e  m e ld u n  
k i .  T y lk o  s ę k  w  ty m ,  że ż a d n a  sza 
n u ją c a  s ię  d z ie w c z y n a  te g o  n ie  z ro ­
b i. „ D o  h o te lu ? !  W  ż a d n y m  r a ­
z ie ! ”  N a to m ia s t  c h ę tn ie  w s zę d z ie  
in d z ie j .  M ie js c e m  s c h a d z e k  są w ię c  
p a r k i  i  z ie le ń c e , t a k  zw a n e  „c o m  
m o n s ” , c z y l i  g r u n ty  n ic z y je ,  k tó re  
d a w n ie j s łu ż y ły  d o  w y p a s a n ia  b y ­
d ła .

P o z o s ta je  w ię c  „ c o m m o n ” . Ś w ie t ­
n e  d o  ty c h  c e ló w , w y g o d n e  „ c o m ­
m o n ” . P o l ic ja n t ,  je ś l i  k o m u  w le p i  
tu  m a n d a t,  to  te m u , k to  p o d g lą d a  
s p ra g n io n e  s a m o tn o ś c i p a r k i.

E W A  B E R B E R Y U S Z
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N A  Z D J Ę C IU :  p e łe n  u r o k u  
p ła s z c z y k  z je d w a b n e j  p i k i  w  
p a s k i — m o d e l k o le k c j i  w ę ­
g ie rs k ie j.

K r z y ż ó w k a  

!Mr 9
P O Z IO M O :

1 —  w y p a s io n y  w ie p rz e k ,  4 —h
w ra z  z c h lo re m  - tw o rz y  s ó l k u c h e n ­
n ą . 6 — n p . N A T O , 7 —  d o  n ie ­
d a w n a  d a w a ł s ię  p o d z ie l ić ,  9 
r z e k a  w  p in .  z a ch . N ie m c z e c h , u c h o  
d zą ca  do  M o rz a  P ó łn o c n e g o , 11 —  
w b i ja  g o  k a f a r ,  12 —  w o p iś c i m a ją  
z ie lo n y ,  13 — m e to d a  p o l i t j rc z n e j i  
e k o n o m ic z n e j w a lk i ,  14 — p ie s  W ; 
•szare ła t y ,  15 — m ia s to  w  P ie m o n ­
c ie , z n a n e  z p r o d u k c j i  w ło s k ie g o ;  
sz a m p a n a , 17 —  M a rs , b ó g  w o jn y ;  
k r w a w e j i  o k r u tn e j  — c z ę s ty  m o ­
t y w  w  s z tu c e , 19 — p rz y rz ą d z a  p o ^  
s i ł k i  na  o k rę c ie ,  20 —■" s ze f p a ń ­
s tw a  ju g o s ło w ia ń s k ie g o ,  21 — p o ­
ż y w k a  w  h o d o w l i  d ro b n o u s tro jó w ,- :  
22 —  ro ś n ie  w  o g ro d z ie  i  z  w y J  
g lą d u  p r z y p o m in a  c z o s n e k . !

P IO N O W O :

1 — k r a w ę d ź  d a c h u , z k tó re g o  w o -ł 
da  ś c ie k a  d o  r y n n y ,  2 — o b ro ń c a  
ja k ie jś  d o k t r y n y ,  3 —  n a jp o p u la r ­
n ie js z y  s k le p , 4 — s łu c h a w k a  le - i  
k a rs k a , 5 — s p o r to w y  r e k w iz y t  E . ) 
P ią tk o w s k ie g o ,  8 — o g ó ł ś r o d k ó w : 
t r a n s p o r tu ,  k t ó r y m i  d y s p o n u je  d a ­
n y  z a k ła d  p r a c y , 10 —  c y ta t  p r z y ­
to c z o n y  n a  p o c z ą tk u  a r t y k u łu ,  12 
— „k o ś c iu s z k o w s k a ”  rz e k a , 14 —  
w y tw o r n a  p a n i,  16 —  s y n  D e d a la ^  
18 — a n g ie ls k i t y t u ł  s z la c h e c k i.

„ B O —J E R ”  —  S z c z e c iii
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»ZIAŁ VCZ
P atrzą c  d z is ia j na o s iąg n ię ­

c ia  s p o rtu  szczecińsk iego  z 
p e rs p e k ty w y  19 la t, tru d n o  
je s t w p ro s t u w ie rz y ć , że są 
cne zasługą g a rs tk i o fia rn y c h  
i odd an ych  dz ia łaczy . D la  w ie ­
lu  z nas je s t to ju ż  o k re s .ta k  
o d le g ły , że n ie w ie le  sobie p rzy  
p om ina m y. D la  n ich  19 la t  —  
to  jeszcze n ie  h is to r ia . K ażd y  
szczegół z tam te g o  o kre su  p a ­
m ię ta ją , ja k b y  to  b y ło  d z is ia j.

B y ły  p iłk a rz  i  le k k o a tle ta  —  
obecnie  t re n e r  le k k o a tle tó w  
P ogon i —  K a z im ie rz  L U B 1 K  
w spom ina  ta m te  d n i:

—  Do Szczecina p rz y je c h a ­
łe m  17 lip c a  1945 ro k u  z g ru ­
pą o s a d n ik ó w  z W ie lk o p o ls k i. 
G d y  po k i lk u  godzinach  sam ot 
nego chodzen ia  u lic a m i, zburzo 
nego i  n ieznanego m i m ias ta  
g ło d n y  i  w ym ęczo ny zacząłem  
się rozg lądać za nocleg iem , na­
s tąp iło  p am ię tn e  d la  m n ie  spot 
k a n ie  z ko leg ą  z P oznan ia  —  
Janem  D ixą . O n w c ią g n ą ł 
m n ie  do p ra c y  nad o rg an izo ­
w a n ie m  życ ia  sportow ego. T a k  
zaczęła się m o ja  dz ia ła ln o ść  za 
w o d n ik a  i d z ia łacza  w  w yzw o  
lo n y m  Szczecinie. 9 d n i póź­
n ie j . ro z e g ra liś m y  ju ż  p ie rw ­
szy m ecz p i łk a rs k i z K o le jo ­
w y m  K lu b e m  S p o rto w y m , w y  
g ry w a ją c  4:0. T o  h is to ryczne  
sp o tka n ie  o d b y ło  s ię  na p lacu 
p rz y  u l. B an ko w e j.

K a z im ie rz  L u b ik  b y ł w s p ó ł­
o rg an iza to re m  p ierw szego  k lu ­
bu sportow ego  na P om orzu  Za

D z is ia j rozegrana  zostan ie  d ru ga  k o le jk a  sp o tka ń  p i ł ­
k a rs k ic h  o m is trz o s tw o  e k s tra k la s y . W  Szczecin ie  sym pa 
ly c y  p i łk i  n ożn e j będą m ie li okaz ję  zobaczyć d w u k ro tn e ­
go zdobyw cę P u c h a ru  P o ls k i —  Z a g łęb ie  Sosnow iec oraz 
A rk o n ię .

W C Z O R A J o d w ie d z iliś m y  w  
¡h o te lu  C o n tin e n ta l tre n e ra  Z a - 
ig lę b ia  —  T . W ieczo rka , k tó re -  
jgo p o p ro s iliś m y  o c h w ilę  ro z - 
gnow y.

—  J a k  się W am  g ra  w  Szcze­
c in ie ?

—  C A Ł A  d ru ż y n a  czu je  się 
{w  S zczecin ie  doskonale . G ra  
t ia ra  się tu ta j p rz y je m n ie . P u ­
b lic z n o ś ć  wasza znana je s t z 
^ob iek tyw nośc i. P a m ię ta m , k ie d y  
[jw y g ry w a liś m y  z P ogon ią  do­
s ta w a liś m y  b ra w a  za dobrą  
igrę . P osiadacie  ró w n ie ż  d ob re  
fco iska . A le  m im o  w szys tko  
Ł r a  nam  się w  S zczecin ie  pe- 
jchow o.

Z A G Ł Ę B IE  je s t ju ż  chyba  w

E^ łn e j fo rm ie  i  spodz iew am  
ię, że dz is ie jsze  s p o tka n ie  
tać  będzie na  d o b ry m  poz io - 

jfcnie. i  o ile  pozw o lą  na  to  w a ­
r u n k i .  toczyć  się będzie w  szyb 
m im  tem pie.

—  J a k i będzie w y n ik  spotka
W?
•i —  T ru d n o  p rz e w id z ie ć  ja k i  
b ę d z ie  w y n ik .  Z d a je m y  sobie 
sp ra w ę , że A rk o n ia  z n a jd u je  
teię w  zagrożone j s tre fie  i  aby 
»się u trz y m a ć  w  lid z e  m u s i za - 
Icząć w y g ry w a ć . N a jła tw ie j 
b d o b y w a ć  je s t p u n k ty  na w ła -  
Isnym  b o isku . Jesteśm y p rzygo  
rto w a n i na  to , że będzie to  d la  
aias bardzo  c ię żk ie  spo tkan ie .

—  W  ja k im  sk ładz ie  w y s tą p i 
'Z a g łęb ie  p rzed  szczecińską  pu 
jb licznośc ią?

—  N A P A D  zagra w  zu pe łn ie  
know ym  ze s ta w ie n iu , gdyż d ru -  
Iżyna  je s t o s łab io n a  b ra k ie m  
[ ja ro s ik a .  N a b o is k u  w  L a s k u  
E A rkońsk im  w y s tą p im y  w  na ­
s tę p u ją c y m  ze s ta w ie n iu : S ZY  
¡¡GUŁA, S K IB A , B A Z A N , 
(¡S T R Z A Ł K O W S K I, F U L C Z Y K , 
'M A J E W S K I,  S Z M ID T , U Z N A Ń

S K I,  K O S ID E R ,
P IE C Y K .

J A K  N A S  p o in fo rm o w a ło  
k ie ro w n ic tw o  A rk o n ii ,  s tad io n

w  L a s k u  zosta ł dob rze  p rz y g o ­
to w a n y  do dzis ie jszego  sp o tka  
n ia . Śnieg z p ły ty  b o iska  usu 
w a li  dzia łacze i  w o jsko .

JE D N O C Z E Ś N IE  Za rząd  A r ­
k o n ii in fo rm u je , że w e jśc ie  na 
k a r ty  wolnego  w stę pu  z n a jd u - 

G A Ł E C Z K A , j e się w y łą c z n ie  p rz y  b ra m ie  
g łó w n e j.

S. P IE T R Z A K

Turniej „Kuriera“
G odz. 17 —  h a la  s p o rto ­

w a  p rz y  u l. J a n ick ie g o  —  
f in a ł  tu r n ie ju  p i łk i  rę c z n e j' 
o  p u c h a r p rze cho dn i „ K u -  

f  r ie ra  Szczecińsk iego” .

Popń-Gwardia 2:3
W C Z O R A J  s ia tka rze  P ogoni 

¡ro z e g ra li p rze do s ta tn ie  s p o tka - 
¡n ie  o m is trz o s tw o  I  l ig i  u lega ­
ją c  G w a rd ii W ro c ła w  2:3 (15:5, 

¡8:15, 15:13, 5:15, 11:15).

Ciekawy wyścig kolarski

Schcesćs na szasaeld
K O L A R Z E  O K R Ę G U  S Z C Z E C IŃ S K IE G O  Z A IN A U G U R U J Ą  D Z IŚ  

O F IC J A L N IE  S E Z O N , B IO R Ą C  U D Z I A Ł  W  W Y Ś C IG U  S Z O S O W Y M  
N A  D Y S T A N S IE  65 K M . S T A R T O W A Ć  B Ę D Ą  R Ó W N IE Ż  C Z Ł O N K O ­
W IE  K A D R Y  L Z S ,  P R Z E B Y W A J Ą C Y  N A  Z G R U P O W A N IU  W  S T A R  
G A R D Z IE ,  Z  F O R N A L C Z Y K IE M , Z A D R O Ż N Y M  I  S U R M IŃ S K IM  N A  
C Z E L E .

S ta rt h o n o ro w y  n a s tą p i o 
godz. 11 sprzed  P o m n ika  
W dzięczności. N astępn ie  k o la ­
rze udadzą się a l. N ie p o d le g ­
łośc i i  u l.  G dańską  na lo tn is k o  
na o s try  s ta r t. W  Z d ro ja c h  k o ­
la rze  będą o  godz. 12.10, w  K i 
je w ie  o 12.20, S trud ze  o  12.30, 
S ta ry m  C za rn ow ie  12.45, G ard  
n ie  o 13.05, C h le bo w ie  o  13.20 
i w  R adziszew ie o 13.30.

J u n io rz y  s ta r to w a ć  będą na 
d ys tans ie  40 km , a tra sa  p ro ­
w a dz ić  będzie przez Z d ro je  i 
K o łba skow o , (p)

Przybyła najlepszy
W  s o b o tę  n a  D u ż e j K r o k w i ,  n a  

z a k o ń c z e n ie  p ie rw s z e g o  d n ia  k o n ­
k u r e n c j i  k la s y c z n y c h  M e m o r ia łu  
B r o n is ła w a  C ze ch a  i  H e le n y  M a r u ­
s a rz ó w n y  o d b y ł  s ię  o t w a r t y  k o n ­
k u r s  s k o k ó w .
W y n ik i  k o n k u r s u :

1) P r z y b y ła  81.0, 98.5, 98.0 n o ta  
224.4.

2) W it k ę  78.5, 95.0, 96.5 n o ta  221.4.
3) P r e im l  ( A u s t r ia )  83.5, 96.0, 94.0 

n o ta  217.0.
4) M e te je lc  (C S R S ) 85.0, 93.5, 91.5 

n o ta  216.9.
5) M a to u s  (C S R S ) 83.5, 94.5, 94.0 

n o ta  216.6.

KLUB
OLIMPIJCZYKA

powstanie w  Szczecinie
W  K lu b ie  A rk o n ii  o d b y ło  s ię  

zo rgan izow ane  przez W o je ­
w ó dzką  K o m is ję  W spó łp racy  
P K O l. sp o tka n ie  a k ty w u  spor 
tow ego  Szczecina, na k tó ry m  
o m ó w io no  p rz y g o to w a n ia  spor 
to w c ó w  naszego w o je w ó d z tw a  
d o  u d z ia łu  w  Ig rz y s k a c h  O lim  
p ijs k ic h  w  T o k io .

W  s p o tk a n iu  u c z e s tn ic z y li m . 
in .:  s e k re ta rz  K W  —  H . H U -  
BER , s e k re ta rz  K o m is ji S p o rtu  
K W  —  B. S Z U D E R A , poseł —  
Z. U Z A R , w ice p rze w . W K K F  
i  T  —  H . K O Z Ł O W S K I, J. 
S Z P IR T , S. B O R K O W S K I. O - 
b ecn i b y l i  ró w n ie ż  o lim p ijc z y ­
cy : M . R O S Z C Z Y N IA L S K I, E. 
P O T R Z E B O W S K I, Z . S Z A JE W  
S K I,  S. K O Ł A K O W S K A  oraz  
k a n d y d a c i na  O lim p ia d ę  w  To 
k io :  Z. Z A J Ą C  i  G Z E L .

P o w o ła n o  K o m ite t  O rg an iza ­
c y jn y  K lu b u  O lim p ijc z y k a , w  
s k ła d  k tó re g o  w e s z li: M . RO SZ 
C Z Y N IA L S K I,  E. P O T R Z E ­
B O W S K I i  Z . S Z A J E W S K I.

Czeka nas ciężki m ci i TRENER
ch od n im . T o  on  w ra z  z D ixą , 
B e s try m  i  B arow e rn  o rg an izo ­
w a ł zebran ie  k o n s ty tu c y jn e  
K S  „O d ra ” . O n ró w n ie ż  —  o - 
bok G a jd y , P ie trz a k a , D ix y , 
M a zu ra  i  T uszyńsk iego  —  b ro  
n i ł  b a rw  tego k lu b u . I  chociaż 
bardzo  lu b i ł  tę  d y s c y p lin ę  spor 
tu ,  n ie  za po m in a ł o sw o je j na 
m ię tn o ś c i z m ło d y c h  la t  —  le k  
k o a tle tyce . W  1947 ro k u  uczest 
n iczy  w  p ie rw szych  p o w o je n ­
n y c h  m is trz o s tw a c h  o k rę gu  i  
zdobyw a  I  m ie jsce  w  b iegu  na 
dystans ie  800 m. K i lk a  ty g o d ­
n i p ó źn ie j, s ta r tu ją c  na za w o ­
d ach  w e  W ro c ła w iu , s toczy ł 
d ra m a ty c z n y  p o je d y n e k  z b y ­
ły m  m is trz e m  P o ls k i —  Kor-* 
banem , p rz e g ry w a ją c  m in im a l­
n ie. B y ł przez d łu ższy  czas za­
lic z a n y  do  c z o łó w k i k ra jo w e j.  
W  1950 ro k u  p o św ię c ił się p ra  
cy t re n e rs k ie j,  k tó rą  —  oprócz 
o b o w ią zkó w  za w odow ych  —  
k o n ty n u u je  do c h w il i  obecne j.

B O L E S Ł A W  J A N IU R E K

Rezerwy Arkonii 
remisują

N A  B Ł O T N IS T E J  p ły c ie  b o is k a  
p r z y  S to c z n i ro z e g ra n o  w c z o rą i 
p ie rw s z e  s p o tk a n ie  p i łk a r s k ie  o  m is  
trz o s  tw o  l i g i  o k r ę g o w e j.  R e z e rw y  
l ig o w e j  A R K O N I I  z r e m is o w a ły  z 
B Ł Ę K IT N Y M I  S ta r g a rd  1:1 (0:1).
B r a m k i  z d o b y l i :  K i r y l u k  d la  g o ś c t 
t K a ra s iń s k i  d la  A r k o n i i .

M e c z  r o z e g ra n y  z o s ta ł w  s z y b k im  
te m p ie . D o b rz e  w  ty m  s p o tk a n iu  
z a g r a l i  m ło d z i  z a w o d n ic y :  S k a ls k i^  
S ta c h o w s k i i  G o g a c z . S ła b o  w  a ta ­
k u  w y p a d ł  K a ra s iń s k i ,  k t ó r y  p r z y  
s ta n ie  1:1 s t r z e l i ł  k a rn e g o  w  a u t.

W  S k o lw in ie  m ie js c o w y  Ś W IT  
p r z e g r a ł z C Z A R N Y M I 0:1 (0:0).’ 

(n)

G O D Z . 10 — s a la  p r z y  u l .  M a ło -: 
p o ls k ie j  —  z a w o d y  g im n a s ty c z n e .

G O D Z . 10 sa la  p r z y  u l .  A r k o ń -  
s k ie j  —  s ia tk ó w k a  m ę ż c z y z n  I I I  
l ig a :  P o g o ń  I I  — W S R , P A M  —• 
S z k o ła  R y b . M o r .

G O D Z . 11 — p l .  L o tn ik ó w  —  s ta r t  
d o  w y ś c ig u  k o la rs k ie g o .

G O D Z . 14 — A l .  P ia s tó w  (g m a c h  
P o l i t e c h n ik i )  m e ta  w y ś c ig u  k o la r ­
sk ie g o .

G O D Z . 14.30 —  s ta d io n  im .  J . K i i  
s o c iń s k ie g o  — m e c z  o m is t r z o s tw o  
I  l i g i  p i łk a r s k ie j  A r k o n ia  —  Z a ­
g łę b ie .  . . .

G o d z . 18 —  h a la  s p o r to w a  —  m e cz  
S ia tk ó w k i  o m is t r z o s tw o  I  l i g i  Po^* 
g o ń  —  O f ira  W ro c ła w . . . . . .  ,

O prać. H e n ry k  Zalewski (5)
N A D E S Z Ł A  m gła. M ie jsce  w  k tó ry m  le ża ł ka b e l 

oznaczono w ie lk ą  czerw oną p ia w ą . P rzyg o to w an o  
następną  k o tw ic z k ę . M g ła  trz y m a ła  się przez 4 d n i 
i  noce. P ią tego  d n ia  pokaza ło  się sloi'ice i  k o tw ic z  
k a  zn ów  została opuszczona. Zaczep iła  o coś. W ie ­
czorem , g dy  ju ż  w y b ra n o  m ilę  l in y ,  ze rw a ła  się 
ona ja k  pop rzedn io . Ósmego d n ia  opuszczono trz e ­
c ią  k o tw ic z k ę . T y m  razem  s ta te k  p rz e p ły n ą ł nad  
ka b le m , lecz n ie  zaczep ił go. L in a  je d n a k  sp lą ­
ta ła  się i  s tracono  ją . N astępnego d n ia  spuszczono  
jeszcze je d n ą  lin ę , k tó ra  p ra w do p od ob n ie  zacze­
p iła  kabe l, a le  p rz y  p od c ią ga n iu  całość znów  po­
sz ła  na dno.

W szystk ie  l in y  zn a jd u ją ce  się w  m agazyn ie  zo ­
s ta ły  ju ż  zuży te  i  o g rom n y  sta tek , p o b ity , s k ie ­
ro w a ł się do p o r tu .

N ie zm o rd o w a n y  i  n ie  z ra żo ny  n iep o w o dze n iam i 
F ie ld  o b m y ś la ł w  p o w ro tn e j drodze w ra z  ze s w y ­
m i in ż y n ie ra m i n o w y  p ro je k t  za łożen ia  następne­
go to w arzys tw a , uk ład a ją ceg o  kab le .

W iosną 1866 r. na „G re c J  E a s te rn ”  za ładow ano

zn ow u  d w a  tysiące m i l drogocennego ka b la  i  jesz­
cze raz w yruszono  w  p od ró ż  do N o w e j F u n d la n -  
d ii .  T y m  razem  w szystko  poszło dobrze i  27 czer­
w ca  ka be l zosta ł p o łączony z lin ia m i te le g ra fic z ­
n y m i do K an a dy  i  USA.

S ta te k  po w yko n a n iu  zadan ia  w ró c ił szczęśliw ie  
do A n g lii .  Tego samego ro k u  g ru pa  f ra n c u s k ic h  
k a p ita lis tó w  w y n a ję ła  „G re a t E as te rn " i  p rz e b u ­
d o w a ła  z pow ro te m  na pasażera. P rze ró bka  kosz­
to w a ła  100 tys . fu n tó w . P rze ds ię b io rcy  m y ś le li 
o m ilio n o w y c h  zyskach.

N ie n asyco n y  „G re a t Easte rn ”  d a le j je d n a k  t r a ­
c i ł  p ien iądze  swych w ła ś c ic ie li. W p ie rw s z e j po ­
d ró ż y  do Nowego J o rk u  b y ło  ty lk o  191 pasaże­
ró w . B y ła  to  ju ż  o s ta tn ia  p od róż  tego s ta tk u  do 
S tanów . 20 tys. fu n tó w  n iezap łaconych  ra c h u n ­
k ó w  obciąża ło  D anie la  G oocha. Za łoga  dom agała  
się w y p ła ty  za leg łych  poborów . Jeszcze ra z  zn a ­
lez iono  p ien iądze, jeszcze ra z  p rzebudo ióano  sta ­
te k  na kab low iec .

T y m  razem  dokona ł tego J u liu s z  R e u te r z n ie ­
m ie c k ie j ro d z in y  b a n k ie rs k ie j. D z ie w ią ty m  ju ż  
k a p ita n e m  s ta tk u  zosta ł R o be rt H a lp in , pop rzedn io  
s ta rszy  o fice r.

W  ro k u  1869 R eute r z le c ił m u  położenie  ka b la  
m ię d z y  B res tem  we F ra n c ji a M iq u e lo n  w  K a ­
nadzie . P rz y  n ie z w y k ły c h  w y s iłk a c h  zadanie  zo­
s ta ło  w yko na n e  i  położono 2584 m ile  k a b la . Pod  
d o w ó d z tw e m  H a lp ina  „G re a t E a s te rn " p o ło ż y ł jesz  
cze t rz y  Unie tra n s a tla n ty c k ie  oraz na śro d ku  o -  
ceanu z re p e ro w a ł cztery.

W r . 1874 został w y b u d o w a n y  sp e c ja ln y  s ta te k  
k a b lo w y  s's „F a ra d a y ", a  „G re a t E a s te rn " zosta ł

osta teczn ie  o ds ta w io ny . Zacum ow a n o  go w  M i l ­
fo rd  H aven .

O lb rz y m i s ta te k  z a b lo ko w a ł p o r t.  P rzesuw ano  
go w  m ia rę  p o trz e b y  z m ie jsca  na m ie jsce . Ód 
czasu do  czasu tu ry ś c i p rz y c h o d z ili zobaczyć śp ią­
cego p o tw o ra . Po p e w n y m  czasie m ieszka ńcy  z ło ­
ż y l i  p e ty c ją  do p a r la m e n tu  o  u w o ln ie n ie  ic h  od  
je go  obecności. N ie p o trz e b n y  s ta tek , rd ze w ie jąc  
s ta l ta k  k i lk a  la t. W-reszcie w  1881 ro k u  postano­
w io n o  go sprzedać na  l ic y ta c j i  za 24 tys. fu n tó w .  
N ik t  je d n a k  ta k ie j su m y  n ie  c h c ia ł zap łac ić . C zte ­
r y  la ta  p ó ź n ie j zosta ł p rzez kogoś z a k u p io n y  —  
za 26 tys. fu n tó w  —  t  u ż y ty  ja k o  sk ła d  węgla  bun  
k ro w e go  w  G ib ra lta rz e . N ie d ług o  p o te m  p rzedsię -  
b io rshe o  o g ło ń łp  upadłość. S ta tek  za 16 tys . fu n ­
tó w  z a k u p iła  f irm a  za jm u ją ca  się c ięciem  na z łom . 
W m a ją  1889 r., w  trz y d z ie ś c i je de n  la t i  t rz y  
m iesiące  od  c h u ń li w o do w a n ia , rozpoczęto c ięcie  
o lb rzym a .

„G re a t E as te rn " p rz e d s ta w ił s w ó j o s ta tn i ju ż  
p ro b le m : ja k  p oc ią ć  go na k a w a łk i.  O statecznie  
s k o ns tru o w an o  w ie lk ą  k u lę  o d uże j wadze. Na  
p ok ła d z ie  us ta w io n o  d ź w ig  i  w in d ę  p arow ą . K u lę  
podnoszono i  z w a ln ian o . U derzen ia  te w y ry w a ły  
n ity ,  n ie  ro z d z ie ra ją c  b lach  poszycia.

Po 18 m ies iącach  ro b o tn ic y  d o ta r li do p o d w ó j­
nego dna. P ew nego d n ia  ro z b ija ją c  p rz e d z ia ł w e ­
w nę trzne go  k a d łu b a  usłyszano  p rz e ra ź liw y  k rz y k .  
P rze rio an o  ro b o ty . M ię d z y  k a d łu b a m i ro b o tn ic y  
z n a le ź li s z k ie le ty  za g in io n y c h  przed  la ty  n ite ra  
i  jego  p om ocn ika .

K on ie c
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S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y  K R A W IE C K IE J
„E L E G A N C J A ”  W  S Z C Z E C IN IE

Z A W IA D A M IA  P .T . K L IE N T Ó W  

$  o trz y m a n ia  a tra k c y jn y c h  tk a n in  u b ra n io w y c h  

100 proc. w e łn y  % za ku p ó w  P eK aO  —  to w a r 

e k sp o rto w y .

Z lecen ia  na w y k o n a n ie  u b ra ń  m ę sk ich  p rz y jm u ją  
p u n k ty  us ługow e :

Z a k ła d  ka t. „S ”  •*- u l.  Seiegieauieg® n r  62 
Z a k ła d  k a t. „S ”  —  u l.  K rzyw o us te go  n r  8 
Z a k ła d  k a t.  „S ”  —  aL  W o jska  P o lsk iego  53 
Z a k ła d  ka t. I  —  a l. P ia s tó w  70 
Z a k ła d  k a t.  I  —- a l. A r m i i  C ze rw o n e j 6

G W A R A N T U J E M Y  1 0 -D N IO W Y  T E R M IN  W Y ­
K O N A N IA  z lecen ia  ora® m odną  Unię  k ro ju  i  s o lid ne  
w y k o n a n ie  p ra cy .

748-K

19 m a rca  1964 r .  zm a rła  nag le

Kazimiera
Kubicka

n ieodża łow ana  d łu g o le tn ia  n auczy­
c ie lka , o fia rn a  p racow n ica .

R odz in ie  Z m a r łe j w y ra z y  w s p ó ł­
czucia  i  ża lu  s k ła d a ją

K IE R O W N IC T W O  S Z K O Ł Y  
P O D S T A W O W E J N R  1, 

G R O N O  N A U C Z Y C IE L S K IE , 
K O M IT E T  R O D Z IC IE L S K I 
|  M Ł O D Z IE Ż  S Z K O L N A .

_____________ _________ 747-K

0q/oj¿en¡a dłcbut
t C u f l y t O

R A M K Ę  ze s z k łe m  do  
ty ln e g o  ś w ia t ła  i  r a m ­
k ę  r e f le k to r a  d o  „ S im ­
k i ”  k u p ię ,  te l.  351-76.

2242-G

K U P I M Y  p ió ra  s tru s ie , 
b ia łe ,  c z e rw o n e , z ie lo n e  
— P a ń s tw o w e  T e a tr y  
D ra m a ty c z n e , S zcze c in , 
u l .  S w a ro ż y c a  5 —  te l.  
37-108, g o d z . 3—15.

737-K

P r a c a  '7 1

G O S P O S IA , s a m o d z ie l­
n a ,  n a  s ta le  p o t r z e b ­
n a , n a jc h ę tn ie j  e m e ry t  
b a . W a r u n k i  d o b re . 
W ia d o m o ś ć , A l .  P ia s tó w  
53 m  1 —  t y l k o  w  n ie ­
d z ie lę . 2183-G

P O T R Z E B N A  p o m n e  do  
m o w a  ( d w o je  d z ie c i 9 
i  e la t ) .  G o rk ie g o  21 m  
10. 2243-G

P O T R Z E B N A  p o m o c  d o  
m o w a . M a ło p o ls k a  58 m  
2 o d  g o d z . 17.

2244-G

O P IE K U N K A  d o  d z ie c ­
k a  p o trz e b n a . Z g ło sze ­
n ia .  u l .  B o g u s ła w a  36 
m  13. 2245-G

H i t t u c A o w o i c i

D O M E K  je d n o ro d z in n y ,  
d u ż y , o g ró d  w a r z y  w n o -

o w o c o w y , w ła s n y , sp rze  
d a m . M ie js c o w o ś ć  w cza  
so w a , n a d  z a le w e m . 
T rz e b ie ż  S zcze c iń ska , 
R y b a c k a  7 —  R a c ib o r ­
s ka . 2248-G

K U P IĘ  d o m e k  je d n o ro ­
d z in n y  lu b  p ó ł w i l l i .  I n  
fo rm a c je ,  te l.  45-127.

2249-K

S A M O C IIO D  M e rc e d e s  
220 S., lu k s u s o w y  m o ­
d e l, s p rz e d a je m y . S tan  
s a m o c h o d u  p ie rw s z o ­
r z ę d n y . P rz e b ie g  88 000 
k m , te l.  n r  70-122, godz. 
3—11. 2249-G

S K O D Ę  1100, p o  k a p i­
ta ln y m  re m o n c ie , sp rze  
d a m  o k a z y jn ie ,  te l. 
713-02 —  p ię te k  o d  17— 
18, n ie d z ie la  —  o d  12— 
13. 2197-G

T E L E W IZ O R  21 c a l i ,  p i l  
n ie  s p rz e d a m . J a g ie l ło ń  
ska  84 m  9. 2250-G

S A M O C H Ó D , C h e v ro le t  
D e  L u x e  w  d o b r y m  s ta  
n ie  z  z a p a s o w y m i częś­
c ia m i n ie d r o g o  s p rz e ­
d a m . A r m i i  C z e rw o n e j 
17e m  l ,  te ł.  462-85, 
g o d z . 11—19. 2251-G

S A M O C IIO D  o s o b o w y  
S tu d e b e k e r  „S c h a m -  
p io n ”  s p rz e d a m . O g lą ­
da ć  — P a r k in g  — B r a ­
m a  P o r to w a  o d  10— 18.

2252-G

G A R A Ż  d o  w y n a ję c ia .  
L e s z c z y ń s k ie g o  24, te l.  
727-18. 2247-G

Lokale
G R Y F IC E  —  3 p o k o je , 
k u c h n ia ,  z a m ie n ię  na  
2 p o k o je , k u c h n ia , 
w z g lę d n ie  m n ie js z e  w  
ś r ó d m ie ś c iu  S zcze c ina . 
W ia d o m o ś ć : S zcze c in ,
W o js k a  P o ls k ie g o  191 
m  3a. 2253-G

Z G IN Ą Ł  p ie s , r a s y  C o l 
l ie ,  m aść  b e ż o w a , o d ­
p ro w a d z ić  za  w y n a g r o ­
d z e n ie m . P la c  L o tn ik ó w ' 
2B m  5, te l.  473-85. 
O s trz e g a  s ię  p rz e d  k u p  
n e m . 2254-G

O d d z ia ł W o j.  T K W P  

w  S z c z e c in ie

p r z y jm u je  z g ło sze n ia  
n a  d w u m ie s ię c z n y

K U R S  
manicure 

i pedicure
I n fo r m a c je  i  z a p is y : 
S z c z e c in , u l .  O b r. 
S ta l in g ra d u  17, t e l.  
383-22 w  g o d z . 9—19.

746-K

Biuro
Ogłoszeń
PI. Hołdu 

Praskiego 3
tel. 34-444

SPOTKANIE Z PIOSENKA
w  niedzie le 22 marca

wyfnikowo
S p o tk a n ia  z P io s e n k ą  c ieszą  s ię  

n ie s ła b n ą c y m  p o w o d z e n ie m  u  m ło ­
d z ie ż y . 40 S P O T K A N IE  Z  P IO S E N ­
K Ą  o d b ę d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę  22 
m a rc a  w y ją t k o w o  o go dz . 15 w  s a li 
Z Z K .  U c z y m y  s ię  p io s e n k i p t .  
„ D A J  M I  Z A C H O W A Ć  W S P O M N IK  
N I A ”  (m u z y k a  H . K le jn e  —  s ło w a  
R . S a d o w s k i) , w y r ó ż n io n e j  n a  so ­
p o c k im  fe s t iw a lu .

o godz. 15
S p o tk a n ia  p ro w a d z ą : D A N U T A  

M A R K IE W IC Z  i  Z B IG N IE W  B R Y ­
D A K .  N a  s p o tk a n iu  p rz e d s ta w i s ię  
c ie k a w y  ze s p ó ł m u z y c z n y  „ N O N A ”  
p o d  k ie r .  A .  Z a c h a rk a .

O r g a n iz a to r z y  p r z y p o m in a ją ,  że 
n a  46 s p o tk a n iu  t r z e b a  z ło ż y ć  o d p o ­
w ie d ź  n a  a n k ie tę  —  k o n k u r s  p t .  
„ J a k  m a ją  w y g lą d a ć  s p o tk a n ia  z 
p io s e n k ą , j a k ic h  p io s e n e k  c h c e m y  
s ię  u c z y ć ” .

Teaf/y
P O L S K I —  „ P a n n a  z m o k rą  g ło ­
w ą ”  g . 16, W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ Ig r a  
s z k i z d ia b łe m ”  g . 19.30, O P E R E T ­
K A ”  — „ C a n - C a n ”  g. 19.15, T E A T R  
L A L E K  „ P L E C IU G A ”  —  „ M is ie  
P ty s ie ”  g. 14, 17; F IL H A R M O N IA  
— I I I  R e n d e z -v o u s  z m e lo d ią  g . 
17. 2«.

tema
K O S M O S  — „ Z ło t y  c z ło w ie k ”  g. 9, 
11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 —  w ę g . — 
p a n o ra m . — od  ł .  12; C O L O S S E U M
— „ K a n d y d ,  c z y l i  o p ty m iz m  X X  
w ie k u ’ ’ g. 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21
— f r a n c .  — o d  1. 18; B A Ł T Y K  — 
„W s z y s tk o  d la  p s ó w ”  g. 11.10, 13.30, 
15.50, 18.10, 20-30 — a n g . — od  1. 16: 
D E L F IN  —  „ P ię ć  d n i  i  p ię ć  n o c y ”  
g . 13, 15.30, 18, 20.30 —  n ie m .-ra d z .
— o d  1. 12; P O L O N IA  —  „ K a la -
p a lo ”  g .  10 —  b rą z y !.  _  od  i .  i r  
„ R a n c h o  w  d o l in ie ”  g . 13.30, 16,
W.15, 20.30 —  U S A  —  od  i .  1„,
P IO N IE R  — „ D u m b o ”  g . 13, 14.30
— U S A  —  od  1. 10, ,.W ie lk a  ta je m ­
n ic a ”  g . 16 —  f r a n c .  —  o d  1. 14, 
„ K a n a ł ”  g. lg ,  20 —  p o i. —  od 
1. 14; P R O M IE Ń  —  „ Z b r o d n ia ”  g. 
14. 16.10, 18.20, 20.30 — w ło s k i  —
p a n o ra m . —  o d  1. 16; M D K  —
„ A n i  w id u  a n i  s ły c h u ”  g . 14, 16,
18 — f r a n c .  — od  ł .  12; f a l a  —
„ G w ie ź d z is ty  b i l e t ”  g. u ,  15.15,

.17.30, 19.45 —  ra d ź . —  o d  .1. 14;
M A K S  — „ C a łe  z ło to  ś w ia ta ”  g. 
16.30, 18.30, 20.30 — f r a n c .  — od  1. 
14; E C H O  (K r z e k o w o )  —  „ D ia b e ł  
m o r s k i”  g. 16, 18, 20 — ra d ź . —  od 
1. 12; M E W A  (Ż e le c h o w o )  — „ P r z y ­
s ta n e k  K o m is a r ia t ”  —  g. 17, 19 — 
w«;g. — o d  1. 14; Ś W IT  ( S k o lw in )  
„K a s z e k  i  je g o  ¡P zw e jk ”  g . 17.30, 
19.30 —  ra d ź . —  od  1. 14; S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d r o je )  — „ T rz y n a s te ­
g o  n o c ą ’ ’ g. M , 16, 18 —  b u łg . — 
o d  1. 14, „ W  o b r o n ie  m o je j  m iło ­
ś c i ”  g . 20 —  w ło s k i  —  od  1. 16; 
M U Z A  (P o m o rz a n y )  — „ T r z y  ś w ia ­
t y  G u liw e r a ”  g . 15.30, 17.30, 19.30 — 
a n g . —  o d  1. 12; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą ­
b ie )  — „C z te rn a ś c ie  d n i ”  g. 15, 17,
19 —  ju g .  —  o d  1. 16; H U T N IK  
(S to łc z y n )  —  „ Y o k m o k ”  g . 16, 1»,
20 —  p o i.  — o d  1. 16; B A J K A  (P o ­
l ic e )  —  „ P o  la ta c h ”  g. 15. 17, 19 — 
ra d ź . — od  1. 12; 1 M A J  ( Ż y d ó w ­
ce) —  „ S ie d e m  n ia n ie k ”  g. 15, 17, 
19 — ra d a . —  o d  I. 12; M A R Z E N IE  
(W ie d g o w o ) — „ P ię ć  dna i  p ię ć  n o ­
c y ”  g. 17, 19 — n ie m . - r a d z .  — od 
1. 12.

P O R A N K I D L A  D Z IE C I

Tylko dla Ewy
P R O B L E M E M  N r  I  w s p ó łc z e s n e j 

k o b ie ty  je s t  B U D Ż E T  D O M O W Y . 
C o ra z  w ię c e j k o b ie t  — za c z y n a  p r o  
w a d z ić  p la n o w y  b u d ż e t d o m o w y ,

—  k o r z y s ta  w  t y m  c e lu  z  k s ią ­
ż e c z k i P K O ,

—  na  w ię k s z y  w y d a te k  oszczędza 
s y s te m a ty c z n ie  n ie d u ż e  k w o ty .

T y m  w ła ś n ie  k o b ie to m  i  w s z y s t­
k im ,  k tó r e  c h c ą  s ię  p rz e k o n a ć  o 
z a le ta c h  ta k ie j  g o s p o d a rk i,  p ro p o n u  
je m y  w z ię c ie  u d z ia łu

k ę  P K O  ż o n ie , m a tc e , b a b c i luSJ 
c ó rc e  i  z g ło s ić  j e j  u d z ia ł  w  kon -«  
k u r s ie .

„Premiowy“ pobyt
w Bułgarii!

W  K O N K U R S I E

z o rg a n iz o w a n y m  z o k a z j i  Ś w ię ta  
K o b ie t  p rz e z  W o je w . Z a rz ą d  L ig i  
K o b ie t  i  O d d z ia ł W o je w ó d z k i P K O

T Y L K O  D L A  E W Y  
3 X 100 =  L O D Ó W K A  Z PKO

W A R U N K I  K O N K U R S U

1) W  k o n k u r s ie  m o g ą  u c z e s tn i­
c z y ć  w s z y s tk ie  k o b ie ty ,  k tó r e  w p ła ­
cą  n a  p o s ia d a n ą  ju ż  lu b  n o w ą  k s ią ­
że c z k ę  P K O  p o  100 z ło ty e h  w  m a r ­
c u , k w ie tn iu  i  m a ju  i  k w o tę  tę  
p r z e t r z y m a ją  d o  d n ia  15 c z e rw c a  
(d n ia  lo s o w a n ia  n a g ró d ) , w z g lę d n ie

— u c z e s tn ic z ą  w  s y s te m a ty c z n y m  
z a k ła d o w y m  o s zczę d za n iu  lu b  za ­
d e k la r u ją  w  m a r c u  u d z ia ł  w  te j  
fo r m ie  oszczę d za n ia  i  z a d e k la ro w a ­
n a  k w o ta  z o s ta n ie  im  p o trą c o n a  w  
m a rc u , k w ie tn iu  i  m a ju .

2) W a r u n k ie m  u d z ia łu  w  lo s o w a ­
n iu  n a g ró d  je s t  z g ło s z e n ie  u d z ia łu  
w  k o n k u r s ie .  Z g ło s z e n ie  m o ż n a  z ło  
ż y ć  w  d o w o ln e j  p la c ó w c e  P K O , 
w  u rz ę d z ie  p o c z to w y m  lu b  z a k ła ­
d o w e j a je n c j i  P K O . T e r m in  s k ła ­
d a n ia  zg ło sze ń  u p ły w a  31 m a rc a  b r .

3) L o s o w a n ie  n a g r ó d :  lo d ó w k i  
o ra z  in n y c h  p r z e d m io tó w  g o s p o d a r­
s tw a  d o m o w e g o  o d b ę d z ie  s ię  w  
d n iu  15 c z e rw c a  b r .  w  ś w ie t l ic y  
W o je w ó d z k ie g o  Z a rz ą d u  L ig i  K o ­
b ie t  w  S z c z e c in ie , A l .  W o js k a  P o l­
s k ie g o  15.
U W A G A

K a ż d y  m ę ż c z y z n a  p r a g n ą c y  w y ­
ra z ić  p o d z ię k o w a n ie  w y b r a n e j  E w ie  
m o że  o c z y w iś c ie  o tw o r z y ć  k s ią ż e c z -

Z g ło s z e n ie  d o  k o n k u r s u

„ T y lk o  d la  E w y ”

W  D W U D Z IE S T Y M  lo s o w a n iu  pT«f 
m ii  n a  k s ią ż e c z k i tu ry s t y c z n e  P K O  
2 l- d n io w y  p o b y t  w  B u łg a r i i  p r z y j  
p a d ł w ła ś c ic ie lo w i k s ią ż e c z k i N i?  
90509 U O S , a w ła ś c ic ie l k s ią ż e c z k i 
N r  68518 U O Z  w y lo s o w a ł H  d n k .w o  
w c z a s y  w  C ie c h o c in k u .

J a k  p o in fo r m o w a ł na s  O d d z ia ł W (f 
je w ó d z k i  P K O  w  S z c z e c in ie , z g o d ą  
n ie  z n o w y m  p o ro z u m ie n ie m  P K O ; 
z  „ O r b is e m ” , w ła ś c ic ie le  k s ią ż e c z e k  
tu ry s t y c z n y c h  P K O  m a ją  p ie rw sze»»} 
s tw o  w  w y c ie c z k a c h  z a g ra n ic z n y  cl»} 
o rg a n iz o w a n y c h  p rz e z  O R B IS . I r

Jednym zdaniem
D Z IŚ  w  n ie d z ie lę  o  go dz . 18 pre -ą 

zes S z c z e c iń s k ie g o  K lu b u  S z a rą - ł 
d z is tó w  w y g ło s i w  P o w ia to w y m  Dc6 
m u  K u l t u r y  w  C h o s z c z n ie  p re le k -ą  
c ję  P t- „ P o ls k a  S z k o ła  R e b u s u ” ,} 
p o  p r e le k c j i  k o n k u r s  z  n a g ro d a m i^

W  Z W I Ą Z K U  ze Ś w ia to w y m *  
D n ie m  T e a tr u ,  j u t r o  o  go dz . 20 w j 
K lu b ie  „13  M U Z ”  w y s ta w io n a  zo-4 
s ta n ie  s z tu k a  T a d e u sza  R ó ż e w ie z a j 
p t .  „ A k t  p r z e r y w a n y ” , w  re ż y s e r i i}  
Ja n u s z a  M a rc a , w  częśc i d r u g ie j  
w ie c z o ru  d y r .  J a n  M a c ie jo w s k i  m ó - |  
w ić  b ę d z ie  o  „ T e a t rz e  m o d n y m -  
i  n ie m o d n y m ” .

W  K L U B IE  M IĘ D Z Y N A R O D  0 -1  
W E J  P R A S Y  I  K S IĄ Ż K I  o d b ę d z ie  
s ię  d z iś  o go dz . 17 s p e k ta k l T e a t r u  i 
P r o p o z y c j i ,  w y k o n a w c a m i s z to k i)  
T a d e u sza  R ó ż e w ic z a  p t .  „ G r u p a  
L a o k o o n a ”  b ę d ą  a k to r z y  F a ń s tw o - j 
w y c l i  T e a tr ó w  D ra m a ty c z n y c h  
S z cze c in ie . W s tę p  w o ln y .

D o
O d d z ia łu  W o je w ó d z k ie g o  P K O  

w  S z c z e c i n i e

Z g ła s z a m  u d z ia ł  w  k o n k u r s ie  L ig i  
K o b ie t  i  P K O  „ T y lk o  d la  E w y ”

Rozwiązanie 
krzyżówki Hr 8

B A Ł T Y K  —  „ C z a r n y  k r ó l ”  g . 10.10, 
D E L F IN  —  „ D z ie ln i  s t r a ż a c y ”  g 
10.30, 11.30 —  p o i. — od  1. 7 ; P IO ­
N IE R  — „ M u c h o m o r e k ”  g. 10, 11, 
12 — p o i.  — od . 1. 7; P O L O N IA  — 
„ K o t  i  s y r e n k a ”  g . 11, 12; P R O ­
M IE Ń  — „T o w a rz y s z e  b r o n i ”  g . 10, 
12 — fracn c .; M D K  — „ Z ło ta  A n t y ­
lo p a ”  g . 12, 13 —  ra d ź . — o d  1. 7; 
F A L A  —  „ P o r a n e k  J o a s i”  g . 12 — 
r u m . —  o d  1. 7; M A R S  — „O c e a n  
lo d o w a ty  w z v w a ”  g. 12 — c z e s k i — 
od  1. 12; E C H O  — „ W a k a c y jn e  p r z y  
g o d y ”  g . 16 —  ra d ź . —  o d  1. 9; 
M E W A  — „ P rz y g o d a  w  p a s k i”  g. 
16 — p o i.  —  od  1. 7; Ś W IT  — „ Ś n ie  
g o w y  l is to n o s z ”  g . 15 —  ra d ź . — 
Od 1. 7; S Z M A R A G D O W E  — „ P a n  
i  A s t r o lo g ”  g . 13; M U Z A  — „ C z e r ­
w o n y  K a p t u r e k ”  g. 14.30; P R Z Y ­
J A Ź Ń  — „ Ć in d e r e l la ”  g . 12, 13.30 — 
U S A ; H U T N IK  — „U c z e ń  c z a rn o -  
k s ię ż m k a ”  g. 15 — ód  1. 7; B A J K A
— „ O  J a n k u  c o  p s o m  s z y ł b u t y ”  
g. 11 — p o i .  —  Od 1. 7; M A R Z E ­
N IE  —  „ Z ło t a  A n ty p lo p a ”  g. 15 — 
ra d ź . —  od  ł .  7.

R E P E R T U A R  K I N  na  p o d s ta w ie  
in fo r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  (W o j.  P o ls k ie g o )
— „M 'ia » la  A m e r y k i  i  K a n a d y ”  g. 
10- 21.

/¿ łu b y
„1 3  M U Z ”  —  d a n s in g  g. 19, T P P it  
— p o ra n e k  O la m ło d z ie ż y  „S z a ta n  
z  7 k la s y ”  g . 10, f i l m  p o ls k i od 
I i  J2 „ K r z y ż a c y ”  g . 17, 20; G A R ­
N IZ O N O W Y  —  o p o w ia d a n ie  d la  
m ło d z ie ż y  „ Z ie lo n a  b a n d a ”  o ra z  
f i l m  g. 16.30; K O N T R A S T Y  — d a n ­
s in g  g . 20; K L U B  K U L T U R Y  I  O - 
S W IA T Y  H U T Y  „S Z C Z E C IN ”  — 
p o g a d a n k a : „ J a k  n a p r a w ić  p r a lk ę ,  
ra d io ,  te le w iz o r ”  g. 18; S P Ó Ł ­
D Z IE L C Ó W  — w ie c z o re k  ta n e c z n y  
g. 19; D O M  K U L T U R Y  K O L E J A ­
R Z A  —  p o w tó r z e n ie  k o n c e r tu  g a ­
lo w e g o  u c z e s tn ik ó w  zesp. a r ty s t .  
SzkoC nego F e s t iw a lu  P io s e n k i i  M u  
z y k i  g . 12, „ S p o tk a n ia  z P io s e n k ą ”  
g. 15, w ie o zo re ś t ta n e c z n y  g . 18; 
Ł Ą C Z N O Ś C I — w ie c z o re k  t& ne ca - 
n y  g. 10, P T T K  —  c z y n n y  o d  g. 
9—22; N O T  — c z y n n y  o d  g. 17; d a n ­
s in g  g . 19.

M uzeum
U L . S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — ś re d ­
n io w ie c z n a  rze źb a  p o m o rs k a , re n e ­
s a n so w e  s t r o je  k s ią ż ą t  s z c z e c iń ­
s k ic h ,  m a la r s tw o  p o ls k ie ,  g. 9—15; 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — w y s ta w y  
m o rs k ie ,  a rc h e o lo g ia , p r z y ro d a , k u l  
t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j,  z d z ie jó w  
k o w a ls tw a  i  m o n e ty  n a  P o m o rz u  
Z a c h o d n im  g . 9—15.

N r  k s ią ż e c z k i oszcz. P K O  t  i  t  . 

. i . SZ ( ( ) , | |  | •

i I » f • i I I I I i I i ■ I •

( im ię  i  n a z w is k o  o ra z  d o k ła d n y  
a d re s  w ła ś c ic ie lk i  k s ią ż e c z k i)

K L I N I K A  C H IR U R G I I  D Z IE C IĘ C E J  
—  U n i i  L u b e ls k ie j ,  H I  K L I N I K A  
C H IR U R G IC Z N A  — P o m o rz a n y .

A P T E K I

N R  2 — M ic k ie w ic z a  101, N R  3 — 
A l .  P ia s tó w  60, N R  46 —  W ie lk a  17.

C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y

A p te k i  — N R  10 ( G l in k i ) ,  N R  i l  —  
D ą b ie , N R  12 (P o d ju c h y ) .  

D E L IK A T E S Y

N R  4 —  J a r o m ir a  17 —  g. 10—15; 
N R  3 — K r z y w o u s te g o  —  g . 14—20.

S E R W IS  R Y B A C K I :  ».57 .
7.5C — k o n c e r t  p o -ra n n y , 8.10 — r e ­
p o r ta ż  z c y k lu :  „ Z ie m ie  nasze ” ,
8.35 —  „ R a d io p r o b łe m y ” , 8.50 —  
k o n c e r t  s ły n n y c h  s o l is tó w , 9.20 — 
fe l ie to n  l i t e r a c k i ,  9.30 —  p io s e n k a  
m ie s ią c a , 10 — r o z m o w y  o  w y c h o ­
w a n iu ,  10.15 —  p o ls k a  m u z y k a  r o z ­
r y w k o w a ,  10.30 —  n o w e le  w y b r a n e ,  
11 —  r e w ia  s z la g ie ró w  z  m y s z k ą , 
11.25 — ro z m o w a  ze i ł u  c h a  c z a rn i,
11.35 —  n o ta tn ik  k u l t u r a ln y  W y ­
b rz e ż a . 12.10 — p o r a n e k  s y m fo n ic z ­
n y ,  13.10 — fe l ie to n .  h3.3o — „ M o ­
s k w a  z m e lo d ią  i  p io s e n k ą ” . 14 — 
„ P a n  T a d e u s z ” , 14.30 —  m e lo d ie  
s ie d m iu  s to l ic ,  15 —  d la  d z ie c i:  
„ P r z y g o d y  D o r y  i  F lo r y ” , 16.02 —  
o d c in e k  p o w ie ś c i „ N u m e r  322” , 
16.30 — k o n c e r t  C h o p in o w s k i,  17.05
—  fe l ie to n  na  te m a ty  m ię d z y n a r o ­
d o w e , 17.15 —  śp ie w a  „ Ś lą s k ” , 17.30
— „ P r o g ra m  z  d y w a n ik ie m ” , 18.45
— k o n c e r t  r o z r y w k o w y ,  19 — re w ia  
p io s e n e k , 19.30 — „ D y ż u r ”  s łu c h o ­
w is k o , 20.30 — P e r ły  m u z y k i  ro z ­
r y w k o w e j,  21.22 —  w ia d o m o ś c i s p o r  
to w e , 21.25 —  z  b o is k  i  s ta d io n ó w , 
22 —  o g ó ln o p o ls k ie  w ia d o m o ś c i s p o r  
to w e , 22.30 — n ie d z ie la  w  S zcze c i­
n ie ,  22.40 — g r a  o r k ie s t r a  ta n e c z n a

P O Z IO M O : 1 — ta s a k . 6 — a g a i 
m i,  7 — M a r a t ,  8 —  A d a la ,  9 —* 
re p e r ,  10 — A s o k a . ,

P IO N O W O : 1 —  T a m a ra , 2 —< 
A g ad es , 3 —  S a ra p o , 4 —  A r n a -  
le k ,  5 — k i ta r a .

N a g ro d y  w y lo s o w a ły :  I r e n a  K o ^  
k o r n ia k ,  K r y s ty n a  S z re k , G e n o w e fa  
M rz y g ło c k a ,  w s z y s tk ie  p a n ie  ze, 
S zcze c ina .

N a g ro d y  (b o n y  k s ią ż k o w e )  p r o s i­
m y  o d e b ra ć  w  r e d a k c j i  „ K u r ie r a ’ * 
— p l.  H o łd u  P r u s k ie g o  8, I I I  p t r . J
p o k . 53.

R o z g ł. Ś lą s k ie j,  22.55 —  m u z y k a  t a *  
ne czn a .

P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I

10 _  T V  k u r s  r o ln ic z y ,  11.30 —4 
p ro g r a m  s p o r to w y  d la  d z ie c i,  12.30
—  k o n k u r s  s k o k ó w  n a  W ie lk ie j  
K r o k w i ,  14.55 —  p ro g ra m  d n ia ,  15
—  „ N ie d z ie ln a  B ie s ia d a ” , 15.50— p r o  
g ra m  d la  d z ie c i s ta rs z y c h  „ P ię k n a  
nasza  P o ls k a  c a ła ” , 16.20 — f i l m  
d la  d z ie c i „ W  p e w n y m  k r ó le s tw ie ” ,
16.50 —  f i l m  fa b . ra d ź . „ A n t o n i  Iw a  
n o w ic z  g n ie w a  s ię ” , 18.05 —  „ L u d z ie  
i  z d a rz e n ia ” , 1 8 .»  — „ A r n o ld  S łu c -  
k i ” , 18.40 —  t e le tu r n ie j  „20  p y ­
ta ń ” , 19.30 —  k w a d ra n s  re c e n z e n ta ,
15.50 —  D o b ra n o c  d z ie c io m , 20 —^ 
d z ie n n ik  T V ,  20.30 —  f i l m  a n g .|
—  „ N a g ie  m o rz e ” , 21.30 —  k r o n i ­
k a  sz c z e c iń s k a , 21.45 — f i l m  k r ó tk o - ,  
m e tr a ż o w y  p o ls k i  „ O d r a ” , 22 —  
s p o r to w a  n ie d z ie la ,  22.30 — p r o g r a m  
n a  j u t r o  i  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

9.00 U n iw e r s y te t  T V ,  9.30 N a u k a ' 
ję z y k a  r o s y js k ie g o , 9.50 P o ra d n ik  
le k a rz a , 10.00 A u d y c ja  d la  d z ie c i 
o d  5 1 „  10.15 S p o tk a n ie  z  P e lrą  
(d la  m ło d z ie ż y ) ,  11.00 i ’o  i  o w o  
o  S c h ille rz e , 11.45 O d w ie d z in y  w  
m o s k ie w s k im  Z O O , 12.00 K ą c ik  
lo lo a m a to r a ,  13.00 R o z m o w a  n ie d z ie l  
ma, 13.30 A u d y c ja  d la  w s i,  14.30; 
R o b in  H o o d , 15.00 „W m iło ś c i n ie ! 
t r z e b a  s łó w ”  ( f i lm  C S R S ), 16.30 Z a - ;  
p o w ie d ź  p ro g ra m u , 10.40 W ia d o m o ś ­
c i,  16.45 „R o m e o , J u l ia  i  c ie m ­
n o ść  ( te a t r  TV), 17.25 M ło d y  o p ­
t y k ,  18.00 A u d y c ja  n a u k o w a , 18.30 
P o z d ro w ie n ia  T V  D z łee ię ee J , 19.00 
S p o r t  i  m u z y k a , 19.25 S zc z ę ś liw e  
l ic z b y ,  19.30 A k tu a ln o ś c i ,  19.50 W  
c e n tr u m  u w a g i,  20.00. „ L u d z ie  w  
m a s k a c h ”  fp rz e d s t .  T V ) ,  21.15 S p o t­
k a n ie  w  h o k e ju  n a  lo d z ie ,  n a  za ­
k o ń c z e n ie  w ia d o m o ś c i s p o r to w e -  1

P O N IE D Z IA Ł E K

9.56 P o ra d n ik  le k a rz a , 10.00 A k t u - ’  
a lm ośe i, 10.20 W  c e n t r u m  u w a g i,  
10.30 P r z y g o d y  K ro s z a  ( f i lm  Z S R R ),
11.50 S p o r t  i  m u z y k a .

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  K S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A : S zcze c in , p ł .  H o łd u  P r u s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E L E ­
F O N Y : ce n tT a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d , n a c z e ln e g o  457:41; za s tę p c a  r e d a k to ra  n a o e e ln e g o  478:21; s e k re fa rz  r e d a k c j i  428:33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w ił.  51); d z ia ł 
m ie js k i  462-36; d z ia ł  m o r s k i  427-77; d z ia ł łą c z n o ś c i % c z y te ln ik a m i 450-21; d z ia ł s p o r to w y  427-77; B iu r o  O g ło sze ń  344-44; r e d a k c ja  p o ra n n a  ( p o  gcC z. i )  378-91; d a le k o p is y  
425-14. W s z e lk ic h  in fo r m a c j i  w  s p r a w ie  p r e n u m e ra ty  u d z ie la ją  p la c ó w k i  „ R u c h u ”  i  P o c z ty ,  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e  P-R
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O  D A R A C H  
Z A G R A N IC Z N Y C H

•4 W y d z ia ł Z d r o w ia  P r e z y ­
d iu m  W R N  g o ś c ił w c z o ra j 
p r z e d s ta w ic ie li  m ię d z y n a ro d o ­
w e j  o r g a n iz a c j i  z d ro w ia , p rz e ­
k a z u ją c e j m . in .  d o  S zcze c i­
n a  d a r y  z a g ra n ic z n e  ja k  

s p ro s z k o w a n e  m le k o ,  m ą k ę  
p sze n n ą , ró ż n e  t łu s z c z e , k a ­
k a o  i tp .

P O W R O T  Z E  S T O L IC Y

^  W c z o ra j p o w r ó c i ł  z w y ­
s tę p ó w  g o ś c in n y c h  w  W a rs z a ­
w ie  t e a t r z y k  k u k ie łk o w y  „ P L E  
C IU G A ” . W y m ie n ia  on  p rz e d ­
s ta w ie n ia  z b liź n ia c z y m  te a ­
t r z y k ie m  w a rs z a w s k im  „ B A J ” .

P R Z Y J E Ż D Ż A  
M A R IN O  -  M A R IN I

^  P A G A R T  z a w ia d o m ił 
w c z o r a j te le fo n rc z m ie  W P IA ,  
że  15 i  16 k w ie tn ia  g o ś c ić  bę ­
d z ie  w  S z c z e c in ie  w io s k i  ze­
s p ó ł M A R IN O  -  M A R IN IE G O  
z n o w y m  p r o g ra m e m  i  częśc io  
w o  n o w y m i w y k o n a w c a m i. 
K o n c e r t y  M a r in o  M a r in ie g o  
o d b ę d ą  s ię  t y m  ra z e m  w  k i ­
n ie  „C o lo s s e u m ” , co  n ie w ą tp l i  
w ie  w p ły n ie  n a  a t ra k c y jn o ś ć  
im p re z y .

S Z Y K U J Ą  S IĘ  N O W E  
P R E M IE R Y

■Ą W  te a trz e  n a  P o tu l ic k ie j
o d b y w a ją  s ię  p r ó b y  k o m e d ii  
m itz y c z n e j „ C I O T K A  K A R O ­
L A ” , k tó r a  w e jd z ie  n a  a f is z  
w  p ie rw s z e j p o ło w ie  k w ie t ­
n ia .  R o z p o c z ę to  ró w n ie ż  p r ó b y  
k la s y c z n e j o p e r e tk i  J a k u b a  
O ffe n b a c h a  p t .  „ Ż Y C IE  P A ­
R Y S K IE ” .

Z e b ra ł (a)

Dzisiaj
I I I  „Rendez-vous 

z melodią**

D Z IŚ  w  n iedz ie lę  o godz. 17 
i_ 20, a  w ię c  d w u k ro tn ie  spot­
k a ją  się szczecińscy m e lom an i 
w  sa li F ilh a rm o n ii z p iosenka­
rz a m i, zn an ym i z  a u d y c ji ra d io  
t oych i  te le w iz y jn y c h . Usłyszy  
m y  w ię c  H a lin ę  K U N IC K Ą ,  
Reginę  P IS A R E K , Jerzego M I -  
C H O T K A  i Tadeusza W O Ż N IA  
K O W S K IE G O , śp iew ać będą 
p rz y  akom pan iam encie  o rk ie ­
s try  sym fo n iczne j pod gościnną  
• b a tu tą  A dam a W IE R N IK A , a 
także  z tow arzyszen iem  se kc ji 
ry tm ic z n e j.

N A  Z D J Ę C IU : Tadeusz W oź­
n ia k o w s k i,  k tó ry  dziś po raz  
p ie rw s z y  w ys tą p i na szczeciń­
s k ie j estradzie.

Zabójca zbiegł
z zakładu 

psychiatrycznego
W  L U T Y M  BR. przed Sądem 

■W ojewódzkim  w  Szczecinie 
s ta n ą ł 1 9 - le tn i E d w a rd  ŁU C , 
o s k a rż o n y  o  za bó js tw o  swego 
trz y le tn ie g o  pas ie rba . W  czasie 
p rz e rw y  w  ro z p ra w ie  Ł u c  p ro ­
s ił m ilic ja n ta  o zaprow adzen ie  
go do  u b ik a c ji.  T a m  Ł u c  za- 
jsy-pał sobie oczy s tru ż y n a m i 
o łó w k a  chem icznego. W  w y n i­
k u  tego zabójca zos ta ł s k ie ro ­
w a n y  do szp ita la , a następn ie  
id o  za k ład u  psych ia trycznego  
¡*ia obserw ację . O negda j, ko rzy  
s ta ją c  z n ie u w a g i s tra żn ika , 
-Ł u c  zb ieg ł z za k ład u . Za  zb ie ­
g ie m  trw a  pościg , (y)

czyznę, „F R E G A T A ”  w  G o­
le n io w ie  —  dan ia  z pod ro bó w  
z d ro b iu , „L U B U S K A ”  w  D ę b ­
n ie  —  p ie ro g i z czarną  porzecz
ką , k tó re j p la n ta c je  z n a jd u ją  
s ię  w  o ko licy .

Z  p o tra w  s ło w ia ń s k ic h  za le­
ca się w p ro w a dze n ie  na sta łe  
do ja d łosp isó w : p o le w kę  s ło ­
w ia ń ską  w  re s ta u ra c ji „W IN E -  
T A ”  w  W o lin ie , prażuchę  p y - 
rzycką  w  p y rz y c k ie j „ E L I ” , 
p o le w kę  p iw n ą  „Z A C Z Y N A J ”  
w  rest. „P O M O R S K A ”  w  L i ­
p ianach  (n a w ią zu ją cą  do boga­
ty c h  t ra d y c j i  p iw n y c h  w  ty m  
re jo n ie ), ż u re k  c h m ie lo w y  w  
P olicach , w  -zw iązku  z d a w ­
n ie js z y m i p la n ta c ja m i ch m ie lu  
w  ty m  re jo n ie , p o tra w k ę  z 
w in n ic z k a  -w ysy łanego do F rań  
c ji z T rz c iń s k a -Z d ro ju .

N ie  trzeba  chyba  dodaw ać, 
że p o tra w y  te  o g rom n ie  u ro z ­
m a ic iły b y  ja d łosp is  i  p rz y c ią ­
g a ły b y  tu ry s tó w . B y ło b y  p ię k ­
n ie , g d y b y  każda re s tau ra c ja

Szkoła w Dębnie 
przykładem

S Z C Z E C IŃ S K IE  P rz e d s ię b io rs tw o  
S u ro w c ó w  W tó r n y c h  z w ró c i ło  s ię 
d o  s z k ó ł z a p e le m  o  z o rg a n iz o w a ­
n ie  T Y G O D N IA  S Z K O L N E J  Z B IÓ R  
K I  M A K U L A T U R Y . Ł a d n y m i w y ­
n ik a m i m o że  p o c h w a lić  s ię  S zko ła  
P o d s ta w o w a  n r  1 w  D ę b n ie , k tó ra  
w  c ią g u  ty g o d n ia  z e b ra ła  4 166 k g  
m a k u la tu r y .  Z  u z y s k a n y c h  p ie ­
n ię d z y  70 p ro c . p rz e z n a c z o n o  na 
S p o łe c z n y  F u n d u s z  B u d o w y  S z k ó ł. 
N a g ro d ą  za te n  w y s i łe k  b ę d z ie  z b ić  
ro w a  w y c ie c z k a  d o  k in a ,  k tó r e j  
k o s z t p o k r y je  s z k o ła  z p ie n ię d z y  
o t rz y m a n y c h -  za m a k u la tu rę .

Aleja Niepodległości
czeka na uporządkowanie

A L E J A  N IE P O D L E G Ł O Ś C I je s t  
je d n ą  z n a jb a rd z ie j r e p re z e n ta c y j­
n y c h  s z c z e c iń s k ic h  a r t e r i i .  N o w e  
d o m y , e le g a n c k ie  s k le p y , b a rw n e  
n e o n y  n a d a ją  j e j  p r a w d z iw ie  w ie l ­
k o m ie js k i  c h a r a k te r .  T a k ,  a le ... t y ł  
k o  z je d n e j s t r o n y .  D ru g a  n a to ­

• f  U C Z E S T N IC Y  k o n ­
ku rsu  na n azw y za k ład ó w  
fry z je rs k ic h

♦  P A N IE , k tó re  chcą 
zobaczyć uczesania w  w y ­
k o na n iu  na jlepszych  szcze­
c iń sk ich  fry z je ró w

SPOTYKAJĄ SIĘ 
DZIŚ, O GODZ. 10
NA IMPREZIE  
W „ZAMKOWEJ”

PROJEKTODAWCY
nazw
wybranych przez jury, 
a więc mający szansę 
wygrania jednej z 56 
nagród, proszeni są o 
zabranie dowodu 
tożsamości.
DO ZOBACZENIA!

m ia s t — ta  o d  s t r o n y  „ K a s k a d y ' 
i Z a rz ą d u  Ł ą c z n o ś c i, je s t  p u s ta  
z a n ie d b a n a .

Z u p e łn ie  o p u s z c z o n y  je s t  o d c in e k  
p o m ię d z y  P K O , a b u d u ją c y m i s i 
o b e cn ie  Z a k ła d a m i O d z ie ż o w y m  
B r u d n y  ba sen , r u d e r y  m a g a z y n ó w  
„ A r g e d u ” , d z ik ie  k r z e w y  i  z a ro s ­
ła  —  o to  c o d z ie n n y  w id o k  ja k  
o g lą d a ją  p rz e c h o d n ie . Czas c h y b ; 
na  u p o rz ą d k o w a n ie  te g o  z a p o m ­
n ia n e g o  p u n k t u  w  c e n tr u m  m ia ­
s ta . P o m y ś la ł j u ż  o ty m  w y d z ia ł 
B u d o w n ic tw a  i  A r c h i t e k t u r y  P r e ­
z y d iu m  M R N . D y r e k c j i  P K O , k tó  
ra  z a jm u je  część te re n u ,  w y d a n o  
z a ie c e n ie  u p o rz ą d k o w a n ia  p o s e s ji.  
N ie s te ty ,  s p ra w a  u t k n ę ła  na  m a r  
tw y m  p u n k c ie . Z n a la z ło  s ię b o w ie m  
w ię c e j k a n d y d a tó w  d o  z a ję c ia  d o ­
g o d n ie  p o ło ż o n e g o  m ie js c a . C h o d z i 
k o n k r e tn ie  o Z a k ła d y  O d z ie żo w e , 
k tó r e  ju ż  n ie d łu g o  z a t ru d n ia ć  bę - 
d -  w  b u d y n k u  p r z y  A l .  N ie p o d le g ­
ło ś c i k ilk u s e to s o b o w y  p e rs o n e l. Z a ­
k ła d o w i z t a k  w ie lk ą  z a ło g ą  p r z y ­
d a łb y  s ię  n ie w ą tp l iw ie  p r z y je m n ie  
u rz ą d z o n y  te re n  r e k r e a c y jn y .  G d y ­
b y  t a k  je szcze  u lo k o w a ć  h a  m ie j ­
scu  p rz e d s z k o le  lu b  ż ło b e k .. . Z P O  
w s z c z ę ły  w ię c  s ta ra n ia  o p r z y d z ie ­
le n ie  te g o  te re n u .  W y d z . A r c h i ­
t e k tu r y  p o w ie d z ia ł,  że c h ę tn ie ,  ch o  
c ią ż  za la t  k i lk a n a ś c ie  m ie js c e  to  
b ę d z ie  b y ć  m oże , p rz e z n a c z o n e  do 
z a b u d o w y . —  O , co  to ,  to  n ie !  — 
u n ie ś l i  s ię  h o n o re m  o d z ie ż o w c y . 
A lb o  n a  zaw sze , a lb o .. .  i  za czę li 
s ię  s ta ra ć  o in n ą  lo k a l iz a c ję  s w y c h  
o b ie k tó w  s o c ja ln y c h . A  m ie js c e  
w  re p re z e n ta c y jn y c h  p u n k c ie  c ze ­
k a  na  g o sp o d a rza  i . . .  p o rz ą d e k . W  
p r a w d z iw y c h  o p a ła c h  z n a la z ła  s ię 
z te g o  p o w o d u  P K O , g d y ż  M R N  
„ p r z y c is k a ”  o u p o rz ą d k o w a n ie  te -  i 
r e n u , a n ie  w ia d o m o  k to  w  k o ń ­
c u  bę d z ie  je g o  u ż y t k o w n ik ie m .

(K a z .)  I

W  K A L E N D A R Z U  m am y  
ju ż  au ten tyczną  wiosnę, a  ty m  
czasem a u ra  sp la ta ła  nam  
b rzydk iego  f ig la  i  '  sypnęło  
śn ieg iem . M a r tw il i  się z tego• 
pow odu szczecińscy dozorcy , 
ale d z ie c ia rn ia  m ia ła  uc iechy  
co n iem ia ra . Zaraz też zabrała, 
się ż w a w o  do lep ien ia  pęka­
tych  k u l i  oto na skw erach  
i  w  pa rkach  p o ja w iły  się b a lw a  
ny. A u ten tyczne . O sta tn i akcen t 
odchodzącej z im y . (dy l)

Od godz. 12-17
będą o tw arte

SKLEPY
D Z IS iA J ,  w  o s ta tn ią  n iedz ie  

lę  p rzed ś w ię ta m i, sk le py  spo­
żywcze, p rzem ys łow e  o raz  P D T  
czynne będą w  godzinach  od  
12 do 17. D yżu rn e  sk le py  spo- 
ywcze, a także  za k ład y  ga­

stronom iczne , k io s k i i  b a ry  
ja k  w  każdą  n iedz ie lę . Ju tr®  
ca ła  sieć h an d low a  czynna n o r 
m a ln ie .

Kio zdobędzie
SREBRNA PATELNIE?
•  Pyrzycka prażucha © Żurek 
chmielowy © Polewka „Zaczy­

naj“ © Potrawka z winniczka

w jadłospisach 
naszych restauracji

G A S TR O N O M 1C Y  szczecińs cy, ja k o  je d n i z p ie rw szych  
w  Polsce, żyw o  z a in te re s o w a li się k o n ku rse m  o „S re b rn ą  
P a te ln ię ” , og łoszonym  przez m agazyn tu ry s ty c z n y  „Ś w ia ­
to w id ” . K o n k u rs  m a za za da n ie  spop u la ryzow a n ie  re g io ­
n a ln ych  p o tra w , co d la  naszego tu rys tycznego  w o je w ó d z tw a  
je s t sp raw ą  bardzo  is to tn ą . Poszczególne z a k ła d y  gas tro n o ­
m iczne  p o w in n y  opracow ać w ła s n ą  re ce p tu rę  p o tra w , b io rąc  
pod uw agę re g io n a ln ie  w y s tę p u ją c e  surowce, a także  n a ­
w ią z u ją c  do d a w n ych  p o tra w  s ło w ia ńsk ich .

P A T R O N U JĄ C E  k o n k u rs o w i 
W y d z ia ł H a n d lu  P re zyd iu m  
W R N  i W K K F iT  p ro p o n u ­
ją  np., aby ś w in o u js k a  re ­
s ta u ra c ja  „P R Z Y S T A Ń ”  w p ro ­
w a d z iła  jedno  dan ie  szwedzkie  
(z u w a g i na p rz y ja z d  tu r y ­
s tów ), b a r „N E P T U N ”  —  da­
n ia  z ry b  a fry k a ń s k ic h  i  in ­
n ych  m n ie j znanych, m o te l 
„R E L A X ”  w  S trud ze  —  d z i-

w  Szczecinie, a także  i  m ie j­
scowościach o dw ied za nych  la ­
tem  przez tu ry s tó w , m ia ła  co 
n a jm n ie j je dn ą  re g ion a lną  po ­
tra w ę . W a rto  o to  zadbać, ty m  
b a rd z ie j, że t rw a  o gó ln op o l­
sk i k o nku rs . Zg łoszen ia  p r z y j­
m u ją  P ow ia to w e  K o m ite ty  K u l 
tu r y  F izyczn e j do 30 k w ie tn ia .

(aż)

Zegna/ ÆSmo!

Reporterska noc na Dworcu Głównym

GINIE TRADYCJA JÓZEFINEK .?
T A Z /S  będzie spoko jna  noc  —  p ow ied z ia ł k ie ro u m ik  K o -  
^  m is a ria tu  K o le jo w e go  na  D w orcu  G łó w n y m  —  kp t. 

A n to n i A w ie ru k .  —  Nocne życie na d w orcu  k o le jo w y m  
n a jle p ie j je s t obserw ow ać w  dn i w y p ła t. To by ło  tydz ień  
tem u. W  poczeka ln iach  d w orcow ych  b y ło  n aw e t dość tłocz­
no, a le  ty lk o  w p ra w n e  oko m ilic ja n ta  m og ło  ocenić w ła śc i­
w ie  sytuac ję . I  rzeczyw iśc ie , noc u p łyn ę ła  spoko jn ie .

Zg łaszam  się w ię c  20 m arca, to jest w łaśn ie  dzień, w  k tó ­
ry m  pew ne za k ład y  p ra cy  w  Szczecinie w yp ła ca ją  sw o im  
p ra c o w n ik o m  wynagrodzen ie .

W  poczeka ln i ja k  z w y k le  —  g ru p k i p od różnych  oczeku­
ją cych  na pociąg. W  s a li re s tau ra cy jn e j za ję te  p ra w ie  
w szys tk ie  s to l ik i.  Parę k o b ie t pokrzep ia  rozespane dz iec i 
herba tą , pod różn i, k tó ry c h  w yg lą d  św iadczy, że są rzeczy­
w iśc ie  ty lk o  p od ró żnym i. Na paru s to lik a c h  b u te lk i z  v i-  
w em . S poko jn ie .

—  N ie  ma p a n i szczęścia —  w ita  m n ie  o fice r d yżu rny  
w  kom isa riac ie . —  G odzinę tem u o d s ta w iliś m y  do Iz b y  
W y trze źw ie ń  czterech d e lik w e n tó w .

—  A le  dz iś  rano  m ie liś m y  p ra w d z iw y  c y rk  —  uzup e łn ia  
d ru g i fu n k c jo n a riu s z . —  P a tro l p rz y p ro w a d z ił osobnika, 
k tó ry  całą noc spędz ił na p ija tyce . Z a ch o w yw a ł się naw e t 
spoko jn ie , a le  ko n ieczn ie  c h c ia ł p rzede filow ać przez m iasto  
w  s tro ju  A dam a. L ed w o  d a liśm y  m u radę.

DO  D Y Ż U R K I wchodzą zz iębn ięci m ilic ja n c i.  Na dw orze

„m a rc o w a  z im a", u lic e  zasłane śn ieg iem . P rzyp ro w ad za ją  
chw ie jącego  się na nogach staruszka.

—  Cóż to, w y p ić  n ie  można?  —  ska rży  się z  goryczą. —  
Żona p ra cu je  „n a  nockę", to  sam w  dom u m am  siedzieć?

—  Idźc ie , ojcze, do dom u. M acie  na taksów kę?
—  Pew nie, żs mam.
Po sp isan iu  danych  z  dow odu osobistego m ilic ja n t  w y -  

p row adza  d e lik w e n ta  z dw orca  i  d o p iln o w u je , a by  w s ia d ł 
do tra m w a ju . O godz. 23 d y ż u r w  kom isa ria c ie  o b e jm u je  
nocna zm iana. Przed pó łnocą fu n k c jo n a riu s z  p a tro lu ją c y  
poczekaln ie  d w orcow e, p rzyp row ad za  czterech m łodz ieńców , 
k tó ry c h  w yg lą d  św iadczy \o y b itn ie  o n ie d a w n e j lib a c ji.

—  P anie  w ładzo, przecież m y  n ie  p ija n i.  W y p iliś m y  po 
je d n y m  p iw ku ... Jeszcze n ig d y  n aw e t na jm n ie jszego  m anda- 
c ik u  n ie  zap łac iłem .

Z  dow odów  osobistych w y n ik a , że są to  obyw a te le  S ta ro ­
g ardu  G dańskiego, k tó rz y  p rz y je c h a li do Szczecina na  
im ie n in y  ko leg i —  Józefa. Ten, n a jtrz e ź w ie js z y  uspoka ja  
pozosta łych :

—  N ie  sp rze c iw ia jc ie  się w ładzy , bo do Iz b y  zaprowadzą.
O dchodzą p rzy rze ka jąc , że będą sp oko jn ie  cze ka li na

pociąg. P rz e w id y w a n ia  o fice ra  dyżurnego  sp ra w dza ją  się. 
Ta noc n ie  p o tw ie rd z iła  re g u ły , że w  d n i w y p ła t D w orzec  
G łó w n y  s ta je  się p rzys tan ią  d la  tych , k tó rz y  w ę d ró w k i po 
k n a jp a ch  kończą w ła śn ie  tu ta j,  (hs)


